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Metryka paktu i 
i atlantyckiego
F 9 marca ' 1946 r. —  Winstoii] 
jdhurchill, bawiący jako turysta 
yt Stanach Zjednoczonych, w  ty 
(w a  do utworzenia koalicji za­
chodniej (mowa w  Fulton). Sty 
fczeft 1947 —  punkt zwrotny w  
poltyce zagrancznej 'Waszyng­
tonu: opublikowanie tzw. dok- 
jfcryn Trumaria. Prezydent ogła­
sza program dozbrojenia Grecji 
$raz Turcji.
■ Maj 1947 —  Dean Achesón 
(ówczesny podsekretarz skarbu) 
.wysuwa projekt odbudowy Eu­
ropy przy pomocy kapitału ame 
fykańskiego.
, 5 czerwca 1947 —  Sekretarz 
Itanu George Marshall ogłasza 
.w Harvard program „bezintere 
łownej" pomocy gospodarczej 
jflla zniszczonych długotrwałą 
jWojną 1 okupacją krajów Euro 
V7-

17 marca 1948 r. —  Wielka 
•Brytania, Francja, Holandia i 
^Luksemburg podpisują obronne 
pięeioprzymierze. W tym samym 
fczasie min. Bevin wygłasza ex 
pose na temat brytyjskiej poli- 
jtyki zagranicznej, podkreślając 
konieczność utworzenia unii za 
phodniej dla obrony przed nie­
bezpieczeństwem ze wschodu. 
v 30 kwietnia 1948 —  po przemó 
fWieniu min. Marshalla w  Knox 

j^rille —  kontrahenci paktu „5“ 
.tworzą stalą komisję wojskową 
tóóra następnie przekształca się 
’.W sztab generalny z marszał­
kiem Montgomery ha czele.

OJ filantropii 
J o  instrumentu agres ji 

T  11 czerwca 1948 —  na wnio- 
‘ gek przewodniczącego komisji
■ spraw zagranicznych Vanden-
- berga senat uchwala doniosłą 
'-rezolucję:
"  Stany Zjednoczone mogą zwią
- zać się paktem militarnym na* 
-Iwet w  czasie pokoju.

6 lipca 1948 przedstawicie 
le Kanady, Brukselskiej „5“ i 
JUSA radzą przy zamkniętych 
(drzwiach w  Waszyngtonie. 27 
października opublikowany zo­
staje projekt paktu atlantyckie 
Igo.
i Luty 1949 r. —- prezydent Tru 
tnan i  jego doradca, nowy se­
kretarz stanu Acheson, odmawia 

ilją nawiązania umów ze Z  w. Ra 
'JŁdeeckim, natomiast przyspiesza

rokowania atlantyckie. 
•^Wzmaga się presja na państwa 
i mąrshallowskie: Waszyngton
-żąda baz wojskowych, surow­
ców strategicznych oraz całko 
Witego podporządkowania go? 
Spodarki Europy zachodniej 

. Amerykańskim planom wojen­
nym.
\ Marzec 1949 r. —  Dania 1 ̂ Tor 
Wegia pod groźbą utraty kredy 
!tów marshallowskich przystępu 

J ą  do paktu, przy czym Norwe­
gia uchyla się od podpisania 
.paktu o nieagresji ze Zw. Ra
- dzieckim.

V M e o lo g ia  p ak tu  i c e le
. &-Ł5stopad i grudzień 1948 r.— 
generał Franco upomina się o 

.należne mu miejsce w  nowej 

.koalicji (wywiad udzielony
;przez dyktatora przedstawicie­
lom „New York Times" i „Ti- 
tne*1). Otrzymuje 25 milionów 
Holarów „a ćonto". 
fi- Grudzień 1948 r., styczeń 1949 

'%  —  anglosaski zarząd Btzonii 
•przekazuje administrację ciężkie 
06 przemysłu Zagłębia Ruhry 

^Hłyrektor.om koncernów z okresu 
-ttitteryzmu. Przedstawiciele za­
chodnich Niemiec oświadczają,' 
. w  nowym układzie sił przy­
gada im „ważna rola do odegra 

-w a*4 i  żądają dopuszczenia za­
chodnich Niemiec do unii za­
chodnio-europejskiej, 

y Marzec 1949 r. —  dzięki po-
Y  Jfcednictwu francuskiego mini*

Spraw zagranicznych Schu 
.m n a , antykomunistyczny rząd 
_ ,V«oSki zostaje dopuszczony do 
ytona obrońców cywilizacji za 
Wodu“. Jednocześnie Reuter po

z Waszyngtonu, że jedna z 
ftjn jch klauzul paktu przewldu

Zakończenie o b rad  Kongresu

Droga planowej oszczędności 
¥ to droga do socjalizmu

IMin. IMinc p o * fs is m o B » M / e  €3ągsS*usfe
czoło kolejarzy polskich, a obecnie 
pragną jeszcze wzmóc wysiłki, by 
wykonać plan trzyletni na 30 wrze 
śnia br. Zapowiedź tę uczestnicy 
narady nagradzają d ługotrwałą o- 
wacją.

M ówca przytacza dotychczasowe 
poważne wyniki działalności osz­
czędnościowej praoownlków węzła

poznańskiego 1 tak np., warsztaty 
główne w  Poznaniu zmniejszyły o 
300 liczbę pracogodzin na jedną na

prawę główną, uzyskując 6,5 mi­
liona złotych oszczędności. Przy  b le ; 
żącej napraw ie parowozów norma, 
10 pracogodzin została obniżona do 
8,1 godziny, Co dało praw ie 8 m i­
lionów złotych oszczędności.

Zmniejszenie normy zużycia wę­
gla o 2,1 kg na 1000 brutto-tono-ki­
lom etrów dało 12,6 m iliona złotych. 
Podobne oszczędności uzyskały  
Warsztaty Elektrotechniczne 1 od­
dział Ruchowo-Handlowy Poznań.

N a sali rozlegają się huczne o- 
klaski, gdy W acław  Siadak kończy 
zapewnieniem, że wysiłek ten bę­
dzie najlepszą odpowiedzią l w y ­
razem '‘stanowiska mas ludowych  
Polski, wobec podżegaczy wojen­
nych — będzie dalszym wkładem w  
dzieło Utrwalenia pokoju świato­
wego.

W  imieniu Administracji Pu ­
blicznej zabrał glos min. W ła­
dysław Wolski. Mówca stw ier­
dza, że  administra jest apara­
tem nadzwyczaj rozbudowanym 
i obejmującym cały kraj. N ie 
zawsze wykonuje .ona dobrze 
wszystkie zadania. Należy w ięc 
usprawnić ten aparat, wyplenić 
chwasty biurokratyzmu, przybij 
żyć administrację do każdego’ 
człowieka, uczynić ją  giętką, a

jednocześnie sprawniejszą i 
tańszą.

Min. Wolski stwierdza, że ap« 
ra i administracyjny Polski Ludo 
w ej w inien być całkowicie pod 
porządkowany interesom poli- 
tycznym i  klasowym mas pri 
cujących. Nawiązując do słó\n 
Lenina, min. Wolski oświadcza 
ż e . „Rząd Ludowy musi być ta­
ni**. Aby Więc uczynić naszą 
administrację tanią, aby wyple* 
nić przerosty biurokratyczne 
trzeba zmobilizować i  przy. 
zwyczaić do idei oszczędnościo­
w ej wszystkich urzędników, od 
najwyższych do najniższych.

Na zakończenie przemówienii 
min. Wolski w  imieniu włas. 
nym i całego kolektywu, pra­
cowników administracji zobowią 
żuje się do zaoszczędzenia w 
budżecie administracji— poza go 
spodarką samorządową — sumj 
800 m ilionów złotych, t.j. 11 
proc. całego budżetu, wzywając 
równocześnie wszystkie Mini­
sterstwa do współzawodnictwa 
akcji oszczędnościowej, podjętej 
na terenie administracji Pań­
stwa.

„(Dokończenie na str. 2-iej)
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»Słł)f p M f t i  przeważają nad siłami »®|ssy«
oświadczył min. spraw zagranicznych Czechosłowacji
PRAGA. (PAP) — Jak donosi Agencja CTK czecho­

słowacki minister Spr. Zagr. dr Vladimir Clementis, od­
powiedział w poniedziałek dyrektorowi europejskiego 
oddziału agencji „International News Service“ Kingsbu- 
ry Smithowi na następujące pytania:

Osiągnięcia kolelnzzy 
poznańskich

Przedstawiciel węzła kolejowego  
poznańskiego W acław  Sladąk m el­
duje, że na zebraniach kolejarzy  
w  dniach 15 1 16 bm. przyjęto re­

zolucję w  sprawie planu oszczęd­
nościowego. Kolejarze poznańscy, 
dzięki swemu obywatelskiemu sto­
sunkowi do pracy, wysunęli się na

I-sze pytanie: Jakie stano 
wisko, pańskim zdaniem, zaj 
mą narody Czechosłowacji i 
Europy Wschodniej wobec 
paktu atlantyckiego?

Odpowiedź: Narody Cze­
chosłowacji i Europy Wschód 
niej — a do tego pojęcia włą­
cza pan oczywiście wszyst­
kie państwa demokracji iu-

5- g o  Ł ir ie^ n ia  r o ip a c zw a  s ię  o iayągy

Groiayko przewodniczącym delegacji ZS88
na sesję Zg ro m a d za n ia  O N Z  w  N o w ym  Ja rk u
MOSKWA. (PAP) — Ra da Ministrów ZSRR wyzna­

czyła delegację radziecką na drugą część trżfcćiej sesji 
Zgromadzenią. Narodów Zjednoczonych, która rozpoczyna 
obrady 5-go kwietnia w Nowym Jorku w następującym 
składzie:

je  pomoc amerykańską w walce 
z „agresją wewnętrzną** na za­
chodzie.

Kio zarabia 
na pakcie atlantyckim? 
Koszty pierwszej w ojny świa 

tow ej pokryły w  20 proc. podat 
ki, w  80 proc. in flacja i pożycz 
ki wewnętrzne.

Koszty drugiej w ojny pokry­
ły  w  30 —  40 proc. podatki, w ; 
60 —  70 proc. in flacja  i  pożycz 
ki wewnętrzne.

Podczas gdy koszty wojen  spa 
dają na barki narodów, garstka 
monopolistów mnoży swe zyski 
wielokrotni 6.

,W 1938 r. kapitaliści b ry ty j­

scy zarobili L234 m iliony fun-; 
tów, w  1945 r. — 2 325 mil. fun­
tów.

W 1933-39 r. monopole ame­
rykańskie zarobiły 18,4 m iliar­
da dolarów, w  1940— 45 r. 52,9 
miliarda.

Sądząc z sum, wyasygnowa­
nych na kredyty Zbrojeniowe 
dla W . Brytanii, Francji itd., 
pakt atlantycki jest już dzisiaj 
dochodową imprezą dla USA. 
Europa otrzyma ok. 40 proc no 
wegó ekwipunku oraz stary de 
mobil wojenny z 1944-45 r.. 
przedstawiający wartość przesz 
ł© 3 m iliardów dolarów. A  za­
płacą za te dostawy obywatele 
krajów  Europy zachodniej.

(ryg)

dowej i Zw. Radziecki, któ­
ry znajduje się jednak rów­
nież w Azji — już od począt 
ku wszczętej w tej dziedzinie 
kampanii zajęły wobec pak­
tu atlantyckiego takie sta­
nowisko, które wyraźnie 
świadczy o tym, iż: 1) traktu­
ją one ten pakt jako groźbę 
dla pokoju i uważają, że jest 
on sprzeczny z duchem Kar-1 
ty NZ. 2) Zamierzają one i 
jednak kontynuować swą po' 
kojową procę, której poświę-

1 cie odmiennym charakterze, 
lecz i dlatego, że co chciał­
bym znów podkreślić —  nie 
(chodzi o słowa, na które się 
I nieraz powołuje,. lecz o czy­
ny. Otóż faktem bezspornym 
jest, że przygotowania woj­
skowe, zwłaszcza w USA, nie 
! mają charakteru obronnego, 
lecz agresywny.

III-cie pytanie: Jak pan u- 
waża —  czy pakt zwiększy 
czy też zmniejszy niebez­
pieczeństwo wojny?

Odpowiedź: Jeśli nie zwięk 
śży, to napewno nie zmniej­
szy.

IV-te pytanie: Powiedział 
mi pan niegdyś, że pan nie 
wierzy, by wojna była nie­
unikniona. Czy jest pan na­
dal tego zdania?

Odpowiedź: Tak, gdyż siły 
pokoju stale przeważają nad 
siłami wojny.

V-te pytanie: Czy sądzi pan 
teraz, po ogłoszeniu paktu 
atlantyckiego, że byłoby ce­
ló w  spotkanie Generalissi­
musa Stalin* s Prezydentem 
Trumanem lub z praedstawi ? 
cielami 4-ch Wielkich Mo 
carstw?

Odpowiedź: Nie widzę, wła 
śnie w obecnej chwili za — 
proszę wybaczyć mi to wyra­
żenie — dolarową kurtyną 
żadnego szczerego pragnienia 
odbycia takiego spotkania 
lub takich spotkań. Z drugiej 
strony pakt atlantycki nie 
rozstrzygnął naturalnie ani 
jednego z aktualnych prob.le 
mów polityki światowej. 
Przeciwnie, problemy te moż 
na rozstrzygnąć drogą umów 
dwnstronnych lub wielostron 
nych między odnośnymi pań­
stwami. Gdyby jednak . do­
szło do skutku tafcie spotka­
nie lub takie spotkania, 
byleby niewątpliwi-? rzeczą 
rozsądną przost-wić na ubo­
czu takie nrrz^dzia, jak bom 
ba atomowa i pifct atlanty­
cki.

czeństwa —- Carapkin.
21 marca przewodniczący 

delegacji Gromyko opuścił 
Moskwę," udając się do No­
wego Jorku'. i

Rada Ministrów Białoru­
skiej SRR wyznaczyła dele* 
gację na sesję Zgromadzenia 
ONZ w Nowym Jorku w na­
stępującym składzie:

Przewodniczący delegacji 
Wicepremier i min. . Spraw 
Zagr. — Kisielew. Członko­
wie delegacji: Smoliar, Ste- 
panenko, Chonyfcsko.

KIJÓW. — Rada Ministrów 
ukraińskiej SRR wyznaczy­
ła delegację na sesję Zgro­
madzenia ONZ w następują 
cym składzie:

Przewodniczący delegacji, 
zastępca delegata USRR w 
Radzie Bezpieczeństwa Tara- 
senko. Członkowie delegacji: 
Demeczenko, Galagani, Ko- 
walenkó.___________________

cają prawie' wszystkie swe 
zasoby. 3) Wreszcie dążą one 
w dalszym ciąga do osiąg­
nięcia porozumienia między 
narodami miłującymi pokój 
i do zabezpieczenia pokoju 
na całym świecie.

II-gie pytanie: Skoro już 
mówimy o stosunku naro­
dów do paktu atlantyckiego, 
czy nie byłoby rzeczą słusz­
ną i rozsądną uwzględnić ró­
wnież stanowisko narodów 
zachodu, włącznie że Stana­
mi Zjednoczonymi i Kana­
dą?

Odpowiedź: Nie, ni* padzie 
lam tego prglądu, tylko dla­
tego, że od chwili rozpoczę­
cia „zimnej wojny‘;, wygło­
szono tyle mów o całkowi

4

Jan Śj|dek. apel,uje. w-im ieniu chło 
pów do robotników, by produko-. 
wal! więcej traktorów, gdyż dzięki, 
temu zagospodaruje się ugory, bę­
dzie więcej chleba, mięsa, tłusz­
czu 1 miel a#byt robotnika znacz 
nłts się polepszy. Salą gorącymi o- 
klaskam l 'solidaryzuję się z tym 
szczerym l  prostym apelem.

Ob. Sędek opowiada następnie, 
jak  chłopi jego gromady odbudo­
w ali szkolę podstawową, w  której' 
chłopi analfabeci z  4-ech grom ad  
-uczą się czytać 1 pisać. „W  ten spo­
sób zwalczymy szybciej wroga kia 
sow ego l" — woła wśród oklasków  
Jan Sędek.

Zdaniem mówcy, walka o oszczęd 
ność zyska bardzo na -wciągnięciu 
do niej; kobiet wiejskich.

W yzyskiwany dotychczas biedny  
chłop —  m ówi następnie wśród 
powszechnych oklasków przedsta­
wiciel wsi — w ie już dobrze, że 
przez pracę zespołową osiągnie lep 
sty byt, będzie mógł podnieść swój 
poziom kulturalny. W  naszej gro­
madzie —  dodaje Jan Sędek — my 
śll się już bardzo poważnie o utwO| 
rżeniu zespołu wytwórczego.

Naw iązując do stów górnika B o ­
chenka, który atakował .„apteka- 
Tzy*' sfer’ ~ncych w  wydziałach za 
opatrzen:a — mówca wskazuje, że 
trzeba k'.erować zdolnych synów  
chłopskich do.szkół średnich wyż 
szych, aby nauczyli się ulepszać! 
metody pracy, budować lepszy byt! 
w e wsi 1 w  mieście.

WARSZAWA (PAP) — W poniedziałek 21 bm. Ogól­
nokrajowa Narada Oszczędnościowa kontynuowała dysku 
sję odwczesnych 'godzin f  an hycli. Przewodniczył mini­
ster Skarbu — Konstanty Dąbrowski.

Pierwszy zabrał głos przedstawiciel przemysłu kon­
serwowego inż. Żyliński, oma wiając osiągnięcia oszczęd­
nościowe w tej gałęzi jfrze mysłu.

Produkujcie więcej hakSoiów - 
opeiuie chłop do iob"8s?ków

Wielokrotnie oklaskiwano prze­
m ówienie następnego uczestnika dy  
skusji. B y ł nim  m łody chłop, Jan, 
Sędek, ze wsi Wilczków, pow. Śro­
da Śląska, w o j. dolno-śląskle. M ó­
w ił on o wynikach akcji hodowla­
nej w  swojej gromadzie, gdzie na 
400 sztuk nierogacizny zakontrak­
towano już 203 tuczników. Dużą ro 
lę w  uświadomieniu chłopa o ko­
rzyściach kontraktowania odegrała 
organizacja partyjna P Z PR . Om a­
w ia jąc dalej 'sp raw y  hodowlane —  
ob. Sędek napiętnował m arnotraw  
stwo pasz, sprzedawanych często 
tym gospodarzom, którzy nie odczu 
w ają  zbyt dotkliwego ich. braku.

Jan Sędek podkreśla dalęj ogrom  
ną oszczędność pracy ludzkiej dzię­
ki ośrodkom maszynowym, które 
nie tylko w yzw ala ją  biednego chło­
pa z n iewoli bogtfeza wiejskiego, 
ale przede wszystkim pozwalają  
skończyć z ■wielkim marnotrawst­
wem pracy ręcznej. Uczestnicy na­
rady przyjm ują gorącymi oklaska-, 
ml meldunek o tym, że chłopi wsi 
Wilczków, własnym wysiłkiem , pod 
kierunkiem  organizacji partyjnej, 
wyremontowali budynek na ośro­
dek maszynowy, w  którym mają 
już 12 slewników, 4 m łocam le sze- 
rokomłotne, 4" snopowiązałki l inne 
maszyny.

Teraz Jesteśmy pewni —  oświad­
cza m ówca — .że w  naszej ‘groma­
dzie nie będzie ani jednego heRta- 
ra nleobsianego slewnikiem  rzędo­
wym. dzięki czemu uzyskamy zna­
czne oszczędności.

RZYM . —  W  poniedziałek roz­
poczęła się w  senacie włoskim de­
bata w  sprawie przystąpienia V(łochi 
do patku atlantyckiego. Do glosa 
zapisało się 40 mówców.

Przewodniczący delegacji 
wicemin. Spraw Zagr. Gro- 
myko, członkowie delegacji: 
wicemin. Spraw Zagr. i dele-j 
gat ZSRR wRadzie Bezpie-•

czeństwa — Malik, ambasa­
dor ZSRR w Londynie — Za 
rubin, arab. ZSRR w Waszyng 
tonie Paniuszkin, zast. dele­
gata ZSRR w Radzie Bezpie-
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Naród francuski nie da się oszukać
Prowadzona przez Anglosasów »wofna psychologiczna 

nie uśpi francuskie! opinii publicznej

go jej ze strony wrogów po­
koju.

Mówca zwrócił uwagę na 
to, że przywódcy amerykań­
scy uważają Francję za: jty-

Dem o n strać jt* 
w Londynie

LONDYN (PAP). — Jak do 
nosi agencja Reutera, we 
wschodnich dzielnicach Lon­
dynu odbyła się wielka de­
monstracja ludności pracują­
cej przeciwko pochodowi, zor 
ganizowanemu przez faszy 
stów brytyjskich Oswalda 
Mosley‘a. w demonstracji 
wzięło udział około 5 tys. o- 
sób. Policja usiłowała rozpro­
szyć demonstrantów, przy 
czym dpszło do licznych 
starć, w czasie których kilka 
osób zostało rannych. 18 osób 
aresztowano.

den z krajów, w którym ‘o- 
becna „wojna psychologicz­
na** powinna doprowadzić do 
„uśpifiilia** opinii publicznej;: 
Delegacje zagraniczne, które 
przybędą na Kongres, prze­
konają się jednak, że naród 
francuski nie daje się oszu­
kać. Generałowie cudzoziem 
scy, którzy? liczą na udział

Francji w awanturach wojen 
nych, popełniają ciężki błąd 
strategiczny. a

Farge stwierdził w zakoń­
czeniu:

„W murach, w których bę 
dzie obradował Światowy 
Kongres Zwolenników Poko­
ju — będzie obecny naród 
francuski!**

D roga planowej oszczędności 
— to droga  do socjalizmu

P i » f f » s  ofii
pit iitlantrckie^
RZYM (PAP). — 19 bm. w  

ni odbyt się pogrzeb 21-letnie* 
robotnika stalowni Łulgi T r* 
zemordowan ego przez po lir 
ąką ze to. .̂żp usiłował w 
warzyszami wziąć udzia* 
monstracji przeciwko pe 
tlantyckiełmu.
"W-uroczystym pogrzebie pierw; 

s ze j' ofiary paktu atlantyckiego 
w e Włoszech uczestniczyło ponad 
3 tysiące osób. Oprócz robotni* 
ków Te mi, zwłoki Trastuli 
prowadzały na cmentarz delegat^ 
cje robotnicze z innych 
przedstawiciele włoskiej partii ko 
munis tyczne;, włoskiej partii ś9 
cielisty canej, unii kobiet wioekachr 
związków zawodowych itd. VvY,

Pogrzeb Trastuli praekszfelfeifr 
się w  ~nową demonstrację prze­
ciwko paktowi atlantyckiemu. Ft> 
lic ja, w obawie przed oburzeniem 
łinas pracujących, wycofała się z 
trasy, (którą przechodził orszak 
żałobny.

(Dokończenie ze str, l_szej)
W ezwanie to przyjmuje .sala 

burzą oklasków.
Członek rady zakładowej Wy­

twórni P. M. T. Kraków ob. 
Rudnik stwierdza, ze po prze­
prowadzeniu już w  poprzednich 
latach w ielk ie j pracy oszczęd? 
nościowej i uzyskaniu najlep 
szych wskaźników produkcyj­
nych spośród wszystkich po­
krewnych zakładów —  załoga 
przeanalizowała znów swe mo­
żliwości.
"  Mimo, że produkcja papierę- 
sóW wzrosła zę 100, miliopó.w. 
miesięcznie’ w  okresie przedwo­
jennych do. 415 .milionów obec­
nie, mimo że plan produkcji w 
roku ub. wykonano .do 18 paź­
dziernika i przekroczono go 
w 38 proc., dając 919 milionów 
sztuk papierosów r ponad plan, 
to jednak dziękP^^tttUZjSmowi 
pracy, jaki ogarnął za%lfęj 'w o -  
kresie czynu kongresowego" nie 
zatrzymano się na tych sukce­
sach. ' Produkcja rośnie w  dal­
szym ciągu, poprawia się ja ­
kość papierosów i  ' obniżają 
koszty.

Załoga krakowskiej W ytwórni 
I P M T  zobowiązuje się zaoszczę- 
I dzić 52 m iliony zł. i  wykonać 
I plan produkcyjny, wynoszący

4 jSfitf jnilioritfw. papierosów- do 
.dnia 15

Po przerw ie ótjj^dowej prze­
wodniczy min. Jędrychowski.

Burzą oklasków witają zgro­
madzeni przewodniczącego K o ­
mitetu ” Ekonomicznego - Rady 
Ministrów* min. 'H ilarego M in­
ca, który zabiera r***s dla pod­
sumowania dyskusji. „r ,. v.

W  głębokim skupieniu słucha 
sala mówcy, który podaje, żt 
w b few  w rogiej propagandzie1— 
rzeczywiste 'Wy^tafty' zarobków 
wzrosły już ' w  styczniu odv21 
proc. do 53,5 proc., po cżyin tÓ 
sły * 'dalej;' Żyw o reagują zebrani 
na słowa głoszące o-masowym 
przekraczaniu nowych norm, o 
stabilizacji cen i o utrzymaniu 

! obiegu banknotów na 'właści­
wym  poziomie. .

Z  uwagą słuchają zebrani aria 
lizy źródeł niedomagań niektó­
rych działów -gospodarki^ Min. 
Minc mówi o zachwianiu rów ­
nowagi rynkowej na odcinku 
mięsa i tłuszczu, które tłuma­
czy ? się- w  dużej mierze dodat' 
nim zjawiskiem wzrostu kon- 
su m c j i J 'S$taf&' Cpracy.

Ogromny entuzjazm wybii 
cha, gdy min. Minc przedsta 
wia potrzeby naszej, gwał­
townie rosnącej gospodarki,

W 4**i się ruch wolnościowy

Kolonizatorzy nie utrzymają w niewoli

narodów azjatyckich
MOSKWA (PAP). — Dziennik 

Krąsnaja Zwiezde" wskazuje na 
to, że brytyjscy emisariusze pro 
wadzą w krajach. położonych w 
basenie Oceanu Spokojnego, oży 
wioną działalność, zmierzającą do 
^montowania tam nowego paktu 
agresywnego. .

\a Bilskim
Wschodzie

L O N D Y N . — W edług doniesień a- 
gencjl Reutera rozjemca O N Z  w 
Palestynie dr. Bunche zawiadomi! 
sekretariat O N Z  w  Lake Success, że 
Syria wyraziła zgodę na podjecie 
rokowań pokojowych z państwem  
Izrael.

Czechosłowacja produkuje
maszyny rotacyjne

PRAGA. — Dla czechosło­
wackiego przemysłu metalo­
wego otwierają się nowe per­
spektywy rozwojowe. W słyn 
nych zakładach „Skoda" w 
Pilznie zbudowano pierwszą 
maszynę rotacyjną, której czę 
ści składowe w zupełności 
sporządzone zostały w Ćze- 
 ̂chosłowacji. Pierwsza ta ma- 

* szyna rotacyjna waży 110 ton 
i drukować może w ciągu jed 
nej godz. 80.000 egzemplarzy

ośmiostronicowej gazety. Ma 
szyna oddąna zostanie do u- 
żytku. przedsiębiorstwa dru­
karsko - wydawniczego „Or­
bis" w Pradze. Technicy i ro­
botnicy czechosłowackiego 
przemysłu metalowego dowie 
dli, że i w tej dziedzinie Cze 
chosłowacja może być,samo­
wystarczalna. Dotychczas te­
go rodzaju maszyny drukar­
skie Czechosłowacja bowiem 
sprowadzała źza granicy/"’”'

Większość Norwegów przeciwko 
paktowi atlantyckiemu

SZTOKHOLM. (PAP) — 
Znany socjaldemokrata , nor­
weski'Johan Vogt krytykuje 
na łamach dziennika „Ver- 
dens Gang“ politykę zagra­
niczną rządu norweskiego.- 
Zdaniem Vogta powinien 
rząd norweski prowadzić ta­
ką politykę zagraniczną, któ 
ra potrafiłaby zyskać po­
parcie u najszerszych warstw

narodu. Tymczasem polityka 
rządu Gerhardsena napotyka 
na. opór większości- narodu. 
Według ankiety przeprowa­
dzonej przez pismo „Verdens 
Gang“ zdecydowana więk­
szość narodu norweskiego 
przeciwna jest przyłączeniu 
się Norwegii do paktu at­
lantyckiego.

Iłekordowe połowy
rybaków  he!skich

HEL. (PAP). Helscy rybacy 
kutrowi wyjeżdżają obecnie 
na połowy na kilka dni. W 
związku z tym, nie tylko o- 
®*3gają znaczne oszczędności 
w paliwie, ale natrafiają na 
Większe niż dotychczas łowi-

ry-ska, W ostatnich dniach 
bacy złowili rekordową ilość 
ryb, riienotowaną od roku 
1947. Niektórzy rybacy kutro 
Wi złowili w ciągu 4-dniowej 
wyprawy 22 tony ryb.

Dziennik podaje, że 8 marca 
rb. w  tym celu udał się do Au. 
strelU i Nowej Zelandii zastępca 
ministra ' do spraw kolonii" Listo 
well, do Pakistanu, Indu i Cejlo­
nu — sekretarz parlamentarny 
Wocker, do Kanady — sekretarz 
brytyjskiej rady min. Broook, 
a do Unii Południowo _ Ąfrykań 
skiej. — wiceminister* 'dominiów 
Leshing.

Po przybyciu Listowella do Cen 
berry_ imin. obrony Australii De_ 
adman oświedczył, iż rozpoczyna 
ją się tam rozmowy w sprawie 
zawarcia paktu państ.w Oceanu 
Spokojnego. .

Z  informacji, dotyczących tej 
sprawy, wynika że do nowego 
bloku agresywnego mają Wejść' 
USA Kanada, Australia Indie, 
Nowa Zelandia, Pakistan i Cej­
lon. . Ewentualnie mogą przystąpić 
do.- niego także Syjam, niektóre- 
państwa Amieryki Centralnej i po 
ludniowej oraz Unię Południowo. 
Afrykańska.

Charakter nowego paktu okreś 
lii dziennik brytyjski. „Daily Te-- 
legrapth and Momimg Post‘‘ , któ 
ry pisał niedwuznacznie że bę­

dzie to dodatek do paktu północ, 
no atlantyckiego. Rozgłośnia BBC 
stwierdziła zaś wyraźnie, że mó. 
torem nowego paktu będą Steny 
Zjednoczone ponieważ wszystkie 
inne kraje w  basenie Oceanu Spo 
kojnego są całkowicie od nich sta 
leżne. -

(,Blok państw- P-acyftkuj >■ manto 
weny . w interesach anglo ame. 
rykańakióh =: pretendentów*1 'do' "Ke 
gemoniU światowej1 ■ *-• pisze ' ,7Krń 
snaja Zwiezda‘‘ - skierowany 
jest przeciwko ' narodom krajów 
azjatyckich walczącym o swą nie 
podległość ''albowiem rujh naro. 
dowo wyzwoleńczy w tyoh-kre; 
jach stanowi poważną przeszkol 
dę dla agresywnych- plenów USA 
i Wielkiej Brytanii**,

.Kolonizatorzy anglo -  emaery. 
kańscy n>e potrafią jednak'ufr’zy 
mat w  niewoli narodów azjaty^ 
ckich, które^ ruszyły do walki o 
niepodległość —- konkluduje ,Kra 
snaja' Zwiezda*'. — Inicjatorzy .-róż. 
nych paktów napotkają na nie^ 
przezwyciężone przeszkody, na 
potężni ruch i  w  obronie pokoju ?i 
przeciwko polityce bloków agre­
sywnych0.

Redukcja pracowników
w przem yśle hutniczym Włoch

Wola ona: „Daj w ięcej stali, 
daj w ięcej mieszkań, daj 
w ięcej butów, daj w ięcej 
mięsa — daj, no nigdy jesz­
cze tak szybko nie rosła go­
spodarka polska jak  w  Po l­
sce Ludowej.

Jasne, krótkie stwierdzenie, 
że celem całego planu oszczęd­
nościowego jest po prostu zaosz 
czędzenie pracy ludzkiej —  spo 
tyka się głębokim zrozumie­
niem słuchaczy.'* *

Gdy mówca przechodzą do 'za 
gadnienia postępu technicznego 
panuje’ "pełna * napięcia cisza, w  
którą padają słowa, obrazujące 
trudne Warunki nauki technicz­
nej -w czasach sanacji 2 straty 
jakie poniósł świat nauki i tech 
niki w  czasie okupacji. Aby 
(o nadrobić nie Wystarczy ba­
zy  materialnej, trzeba w ielk iej 
w i a r y 0/" s iły  ‘ własnej nauki 1 
własnego narodu. Ogólna owac­
ja  towarzyszy krótkiemu zaryso 
w i dynamicznego rozwoju nau­
ki i techniki w  Związku Ra­
dzieckimi. 'DOsyć dalszego bał­
wochwalczego stosunku do kra 
jów  kapitalistycznych.

Mówca stwierdza, iż jeśli po 
trafim y uświadomić masy, że 
droga planowej oszczędności, to 
droga do socjalizmu —  mnożyć 
się będą szeregi przodowników 
nowego typ ii— mistrzów oszczęd 
ności, znikać będą bolączki ży­
cia i dźwigać się będzie w  górę 
gmach socjalistycznej Polski.

Po przemówieniu min. H ilare 
go Minca, przewodniczący K C  
ZZ, 'Edward Ochab odczytuje te 
legjram — zobowiązanie załogi 
huty. „Pokó j". Następnie zabie­
ra głos. pos. Blinowski i odczy­
tuje, projekt rezolucji K ra jow ej 
Narady Gospodarczej. Rezolucja 
wskazując liczne niewyzyskane 
jeszcze rezerw y gospodarcze, 
wzywa cały kraj do walki jc 
przedterm inowe wykonanie pla 
mi 1 o"Realizację zadań oszczęd 
rfóścfowyćh na rok 1949. Długo 

| trwałym i oklaskami przyjmują 
i  uczestnicy narady rezolucję.
• Przewodniczący KC ZZ, Ed­
ward . Oęhab, zgłasza w  imieniu 
1 prezydium • projekt depeszy do 
.Prezydenta R. P. Bolesława Bie 
ruta. Po wysłuchaniu zebrani 
oklaskami manifesują swe uczu 
cia dla głow y państwa.

Przewodniczący życzy wszyst 
.kin} obecnym na naradzie sukće 
Yów  w  codziennej pracy dla do 
bra maS'pracujących i zamyka 
obradyr1'Rozbrzm iewa bojowa 
pieśń jifcoletariatu „M iędzyna 
ro9ówk'a,f.

Żołnierze
holenderscy
nie chcą walczyć
HAGA. (PAP). — Policją 

dokonała licznych aresztowań, 
wśród młodycli Holendrów* 
którzy odmówili wysłanik 
ich w korpusie ekspedycyj?* 
nym do Indonezji. Reprćśje 
przeciwko młodym Holen# 
Łdrómj Wrogim wojnie kolo­
nialnej, wy wołały szereg prtf* 
testów. W Hadze odbył 'sięj 
wielki wiec, po którym ml<  ̂
dzież udała się w pochodzie 
do gmachu więzienia, gdzie 
znajdują się aresztowani z& 
odmowę udziału w wojnie; 
indonezyjskiej. Policja zaata* 
kpyrała brutalnie uczestników 
pochodu, ganiąc wielu z nich' 
pałkami.

RZYM. (PAP) — Według 
doniesień prasy, w wielkich 
zakładach hutniczych Anśal- 
do w Genui zapowiedziano 
masową redukcję robotników 
i pracowników. W najbliż­
szym czasie ma być zwolnio­
nych 4.500 robotników z o- 
gólnej liczby 30.000.

Zapowiedź zwolnienia wy­
wołała' powszechne oburze­

nie w kołach robotniczych i 
wśród ludności miejscowej. 
Przedstawiciele robotników 
oświadczają, że ograniczenie 
produkcji i związane z tym 
redukcje pracujących W pań­
stwowych zakładach hutni­
czych mają na celu: a) uiboż 
liwienie wzrostu produkcji w 
zakładach prywatnych, nale­

żących do kapitalistów, któ­
rzy 'de fsicto rządzą krajem, 
oraz b) zmuszenie robotni­
ków do zgody na pracę przy 
wykonywaniu zamówień 

zbrojeniowych.

N emcy finansowali
szwedzką prasę 

hitlerowską 
SZTOKHOLM. (PAP) — Z 

dokumentów,, jakie szwedzka 
deieg&cja odnalazła w b. Mi­
nisterstwie Spr. Zagr. Rzeszy 
w Berlinie wynika. |Ż posel­
stwo nien îeckie w Sztokhol­
mie , finansowało w czasie 
wojny hitlerowskie gazety 
szwedzkie „Dag Boten“ i 
„Folkots Dagblad".

Plon ko ikursu na poemat
o gen era le  Świerczewskim

L O N D Y N . — Korespondent „Dai­
ly  TelegrapA" donosi z Duesseldor- 
fu o dalszym wzroście bezrobocia 

w  Blzonll. Ogólna liczba, bezrobot­

nych wynosi tam obecnie około 

1.130 tysięcy osób 1 nieustannie się
awlęktr-

torowi Woroszylskiemu za poe­
mat pt. „Świerczewski*1.

I I I  nagrodę w  wysokości 30 
|ys.. zł otrzymał Robert Stiller 
za poemat pt. „W iersze o gene 
rale — robotniku".

Nagrodzone poematy Ukażą się i 
w przeddzień drugiej rocznicy 
śmierci gen. - Karola Świerczew 
skiego nakładem wydawnictwa 
„Prasa Wojskowa".

PR AG A . —  W  dniu M marca mi­
nister obrony Republiki czechosło­
wackiej generał Ł. Svoboda prayjąt 

ambasadora R .P w  Pradze Leonar­

da Borkowlcza.

Obniżyć 
stopę życiową
Lożą Szwecji Am erykanie 

SZTOKHOLM. (PAP) 
Sprawozdanie amerykańskiej 
organizacji marshallowskiel 

do Kongresu amerykańskiej 
go stwierdza, iż rząd szwedZ 
ki' będzie musiał przedsiM 
wziąć poważne kroki w celu 
usunięcia deficytu dolarowe* 
go. Rząd szwedzki przewiali? 
je ną rok 1949/50 deficyt dć 
larowy w wysokości 71 mili<J 
nów. Sprawozdaje domaga 
się, by rząd szwedzki znaczy 
nie obniżył eksport towaró\$ 
ze strefy dolarowej, co ocz^ 
wiście przyczyni się do obni* 
żenią stopy życiowej, przede 
wszystkim ludności pracują^
cej. _ _  t 

Albańska delegacja
rządowa 

przybyła do Moskwy 
M O SK W A (PA P ). 21 maro* 

przybyła do M oskwy delegacji 
rządowa albańskiej republud 
ludowej z premierem, gen*n£  
łem Enver Hodżą na czele.

Delegację albańską przyw ita" 
li  na lotnisku: w iceprem ier nu 
.du ZSRR— Nikojan, min. spraw 
zagr. Wyszyński i  inni.

Delegację rządową pow itali 
także przedstawiciele poselstw^! 
albańskiego w  Moskwie orali 
ambasadorzy i posłowie po**’* '*  
dem okracji ludowej akred 
ni w Moskwie.

W chwili wysiadania del 
z samolotu kompania h<
Wa sprezentowała broń, 
stępnie orkiestra odegrr# 
ny Republiki A lba ’
Związku Radzieckiego

Roztkói tek
W Cze(>hoslo..av|A 

.. PRAGA. —x Na tegorocu 
hych Targach Międzynarodo* 
wych w Pradze wielkie zain* 
teresowanie wywołała expfci 
zycja telewizji. Rzeczoznaw 
cy stwierdzają, że przedst ĵp 
wiane obrazy są doskonalsi*! 
laniżeli obrazy, jakie w óbeo« 
nym czasie jest w stanie nap 
dawać telewizja ameryka/w 
ska lub angielska.

Urządzenia telewizyjjM 
skonstruowane były w 
ności w kraju i w kraju TM  
zdołano wyszkolić własne Iw  
dry techników telewiajjj 
nych. W ciągu pięciolatkjjy 
rządzenia będą udoskonjjgp 
ne tak, że na początku 
giej pięciolatki będzie SMmjjk 
rozpocząć regularną 
telewizyjną.

H .  P o l / n d i m

U y p  o m y
w spracowanych <

J ton ia iE i I
Dążenie do rozszerzenia wia- 

* domoici fachowych, do podnie­
sienia kwalifikacji zawodowych 
ogarnia coraz szersze kręgi pra­
cowników Związku Radzieckie­
go. Doświadczenie wykazało, że 
przodownictwo w pracy jest n ie j 
tylko wynikiem sprawności f i­
zycznej i wysiłku mięśni, ale 
przede wszystkim twórczej ini-* 
cjatyw y, której fundament two­
rzy  wiedza i znajomość fachu.

Progą indywidualnego i.żbio 
| row ego nauczania wyszkolono w 

zakładach przemysłowych i na 
kursach zawodowych 2,3 m ilio­
na robotników. W  1948 roku 
wyższe kw alifikacje osiągnęło 3,8 
miliona robotników. Z  roku na 
rok wzrasta w  Związku Radziec 
kim  ilość ludzi z uniwersytec­
kim  wykształceniem, W obecnej 
chw ili ilość • studentów w w yż­
szych zakładach naukowych w y 
nosi 734 tysiące — więcej, niż 
w e wszystkich pozostałych pań­
stwach Europy. Prócz tego 270 
tysięcy studentów studiuje * w  
drodze korespondencyjnej.

Studia korespondencyjne umo 
żliw iają pracującym zdobywanie 
w iedzy, specjalizację bez prze­
rywania pracy zawodowej.

Stachanowiec E. Dobrotin pra 
cował jako ślusarz w moskiew­
skich zakładach samochodowych 
i jednocześnie uczęszczał do 
średniej szkoły technicznej, po 
ukończeniu której studiował sy­
stemem korespondencyjnym w 
Moskiewskim Instytucie Meta­
lurgicznym. Obecnie Dobrotin, 
jako dyplomowany konstruktor, 
mianowany został naczelnikiem 
doświadczalnego biura konstruk 
cyjnego.

Dyplom inżyniera ? mechanika 
uzyskali: były tokarz zakładów 
samochodowych im. Stalina — 
W. Korostelew oraz- b. ślusarz 
warsztatów naprawy samocho­
dów, D. Dworkin, autor, cennych 
wynalazków, racjonalizujących 
pracę.

Tokarze - przodownicy Maka­
rów  i T e r - Geworkan zapro­
szeni zostali jako konsultanci na 
wydzia ł technologii Rostowskie 
go  Instytutu Budowy Maszyn. 
Udzielili oni studentom-absol? 

. wentom  cennych wskazówek z 
dziedziny"  technologii i przy­
śpieszonej obróbki metali.. 

Tokarz Eugeniusz-Bielecki, a l­
pinista, autor prac naukowych, 
wydanych przez Wszechzwiąz- 
kow e Towarzystwo .Geograficz­
ne, został niedawno mianowany 
członkiem rzeczywistym tegoż 
Towarzystwa

Świat pracy w Związku Ra­
dzieckim posiada nieograniczone 
możliwości kształcenia się bez 
przerywania pracy zawodowej. 
Dzięki temu jednostki zdolne, 
pracowite osiągają bez prze­
szkód kierownicze stanowiska, a 
dążenie do doskonalenia umie­
jętności fachowych staje się zja 
wiskiem masowym.

PARY2. (PAP) — Sekretarz Biura Organizacyjnego 
Światowego Kongresu Zwolenników Pokoju, b. min. fran 
cuski Ives Fargc, złożył oświadczenie, w którym podkre­
śla znaczenie Kongresu.

„To, co w Waszyngtonie 
określa się jako „zimną woj­
nę" powiedział Ives Far- 
ge — jest w gruncie rzeczy 
akcją przygotowawczą, impe­
rialistów do kroftow napast­
niczych. W celu przeciwsta­
wienia się tej akcji konieczne 
jest spotkanie wszystkich 
zwolenników pokoju. W cza 
sie* takiego spotkania powin 
ną .nastąpić wymiana zdań w
sprawie .^luebęzpieczeństwa,
grożącego • pokoj owi, "at tiĘ? 
stępnie powinien być wystoso 
wany apel do wszystkich na 
rodów“.

Ives Ffrrge zaznaczył, jże 
oddźwięk, który znalazła o- 
dezwa organizatorów Kon­
gresu we wszystkich czę­
ściach świata, dowodzi, że 
ludzkość jest świadoma nie­
bezpieczeństwa, zagrażające,-

^Dom Wojska Polskiego i Zw. 
Zaw. Lit. Polskich rozpisały kon 
kurs zamknięty na poemat o ge 
nerale Karolu Świerczewskim. 
Na konkurs nadesłano 13 poema 
tów.

Sąd konkursowy przyznał: I 
nagrodę w  wysokości * 100 tys. 
zł —  W ładysławowi Broniew­
skiemu za poemat pt. „Opowieść 
o życiu i śmierci Karola W altę 
ra-Świerczewskiego, robotnika i 
generała". ". *

D w ie równorzędne I I  nagrody 
w  wysokości 50 tys. zł każda 
przyznano Leopoldow i Lew ino­
w i ża poemat pt. „S łowo o K a ­
rolu Świerczewskim** oraz W ik
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Olbrzymi wpływ na postęp 
techniczny, uwolnienie środ­
ków obrotowych rzędu mi­
liardów złotych może mie6 
walka o skrócenie cyklu pro 
Aukcyjnego, t. zn. o zmniejr, 
fenie ilości miesięcy, dni, 
godzin, minut, w ciągu któ­
rych zaczyna śię, przechodzi 

kończy proces produkcyj-

Przeciętny cykl produkcji 
fkanin bawełnianych (od su- 
fowca do zbytu) wynosi 65 
ii.
Każdy dzień *zdobyty w 

walce o skrócenie tego cyk- 
to oszczędność 390 milio­

nów zł tylko na środkach o- 
Jjrotowych.

Cykl produkcyjny w  gar-

pokończenie przem ów ien ia w n iin istra  Szyra

Masy pracujące biorą aktywny u d z i a ł
w codziesmym zarządzaniu gospodarką narodową

Szczególną opieką otoczyć 
Lależy zagadnienie mechani­
zacji pracy. Praca ręczna, rę- 
ęzny załadunek i wyładunek, 
flfiwiganie ciężarów, popycha 
pje taczek i ręczne operacje 
przy obróbce metali, blach* 
krajaniu skór, tkanin itd. — 
to dziedzictwo ponure ustro­
ju kapitalistycznego w Pol­
sce.

Zamiana, mechanizacja ta­
kich metod pracy stanowi 
historyczne zadanie naszego 
pokolenia-
f  Przy budowie Centralnego 
feomu PZPR skonstruowano 
Sświgarkę warsztatową, któ­
ra podnosi i przesuwa ćo 2 
ton ciężaru.
Na t.ejżę budowie skonstru

owano również „gospodar­
czym sposobem** lekkie żu­
rawie uzupełniające pracę 
windy i przenoszące materia 
ły budowlane na I-sze piętro, 
tro.

Celowo zatrzymaliśmy się 
na tej jednej "budowie. Set­
ki, tysiące jest w Polsce ta­
kich placów budowy, takich 
fabryk, magazynów, składów, 
stacji kolejowych — 'gdzie 
można natychmiast przystą­
pić do t. zw. małej mechani­
zacji, nie zakładając rąk w 
oczekiwaniu fea przyszłą, wdel 
ką mechanizację, która cał­
kowicie uwolni człowieka od 
fizycznej ciężkiej, prymity­
wnej pracy.

Wnika o oszczędną gospodarkę 
nmiemiiawa

Wprowadzenie melsd 
Łzw. produkcji potokowe]

bunku roślinnym wynosi o- 
becnie przeciętnie 75 dni 
Przy zastosowaniu metody 
przyśpieszonego \ garbowania 
uzyskuje się w szeregu zakła 
dów garbarskich w Polsce 
gotowy produkt w ciągu 40— 
345 dni.

.CyikL,. pitodpkcyjny perowozu 
Ty-4a w Chrzanowie wynosił 210 
dni, • u- ^Cegielskiego"* w  Pozna­
niu ,240 dni. W ęgorka bez hamul 
ca produkowała się w  ,Pafewagu** 
przez 63 dni, zaś w  Ostrowcu^ 
mimo olbrzyfriiej przewagi tech­
nicznej wrocławskich, zakładów, 
tylko o 12  dni dłużej.

Skrócić te terminy; tó zrieesy 
walczyć o skrócenie czasów po­
szczególnych rodzajów operacji — 
przede' wszystkim obróbki anęchą 
nicżnej i  montażu..

Technika piodukcfi przyszłości
Mechanizacja procesów produk­

cyjnych, ełeMryfpaeja, chemizacja 
autofnatyza-ctfa 3ako technika pro 

jbkcji przyszłości — zadecydują 
rewolucyjny ch zznionach cyklu, 

lizeba jednak stworzyć przesłań 
ilościowe dla rewolucyjnych 

nnian, trzeba przechodzić stopnio 
i częściowo do. wprowadzenia 

lamentów produkji . ciągłej do 
powadzenia metod produkcji 

potokowej.
Utarto się w  Polsce mniemanie,, 
przedwcześnie jest mówić o 

pacy systemem potokowym. Po­
jęcie tej metody organizacji pro- 
duiii łączy się z  pojęciem zakła 
qów gigenłów typu ,Fordowskie_ 

z produkcją masową na o i- 
brz.i.Tiią skalę. Jest to jednak o- 
pinia błędna.
Wprowadzać elementy produk- 
’ potokowej, t. zn. przede wszy 

Itkim ustawiać maszyny i urzą

t. zn. zerwać z  systemem ustawia
ula maszyn w  przestrzeni według 
typów i rodzajów.

Na dzień 1 maja plaimjie się u- 
ruchcjmieni© gniazda obróbki kół 
zębatych w  fabryce obrabiarek 
„Cegielski* w  Po*nam*u, jako-pró 
bę wprowadźenia pewnych ele­
mentów potokowej produkcji. O- 
bok pewnegę poziomu osiągnię 
tego już w  „Pa<faweguT‘, „Ursu­
sie0, obok montażu taśmowego, 
organizowanego w  fc'bryce- ,rKraj‘'  
w  Kutnie, obok taśm zespołowych 
fabryk obuwia typu ;,Bata**, do 
potokowej organizacji produkcyj­
nej w  szeregu konfekcyjnych za­
kładów wyłaniają się dalsze szer 
sze. bogate możliwości dla inicja 
ty w  w kierunku unowocześnienia 
organizacji produkcji. Trzeba w 
walce o oszczędności i uruchomię 
nie rezerw, pomagać tym wysił- 
kclm czuwać nad nimi, populary

nio nie potrafili nawet osiągnąć. I 
Tak np. tow. Krawczyk na kopał j 
ni „Kazimierz* podniósł wydaj­
ność instruowanych przea siebie 
zespołów 0 54 proc.

Trzeba, aby również majstrowie 
stali się bardziej aktywnjhi czyn 
nikiem doszkalania przy warszta­
cie pracy i równocześnie aktyw­
nym czynnikiem organizaji i pla 
nowenia produkcji, trzeba rów­
nież, aiby inżynierowie i  ‘technicy 
nadążalj z rozpracowaniem metod 
pracy przodowników i zabezpie­
czeniem warunkom powszechnego 

lic h  stosowania.

Właściwe rozmieszczenie kadr
Inaczej niż dotąd należy zainte 

lesować się przydziałem pra o dla 
^kwalifikowanych robotników, 
jfest tych robotników mało i  lek— 
feyślne przydzielanie im, jak to 

okazało w wielu przemysłach, 
&ynności nie odpowiadających 

możliwościom wiedzy i wpra^- 
*le zawodowej < stanowi przykład 
P raw ego  troaraotrawstwa kadr. 
Cenić kadry w tym wypadku to 
ifeaćzy przede wszystkim dbać o 
prawidłowe ich rozmieszczenie, 
jpórzej jeszcze jest z  marnotraw­

stwem kadr inżynierów, techni­
ków, specjalistów wszelkiego ro­
dzaju. W  centralnych przedsiębior 
stwach chemicznych brak jest 
Inżynierów, wówczas gdy można 
ich znaleźć we fabryczkach my­
dła, olejków lub perfum. Skoń­
czyć trzeba z tym stanem rzeczy, 
a zacząć pracę nad przemyśla, 
nym,'celowym rozstawieniem kadr 
i  skupleniepn najlepszych ludzi na 
węzłowych, najtrudniejszych od­
cinkach frontu gospodarczego.

Wykorzystanie nowego narybku
Trzecim zege dnieniem w tej 

"tedzinie jest prawidłowi wyko 
Wystanie młodego narybku ebeol 
*tntów szkół zawodowych i kur 
*”*  przysposobienia zawodowego.
Miliardy złotych wydatkowane 

** ten cel przez państwo 1 zaikła 
f? Pracy pójdą na marne, jeśli 

wprowadzi się systemu opieki 
^  absolwentami.

Przy te j okazji trzeba publłez- 
nfle potępić konserwatyzm^ jaki 
dotąd panuje w  zawodzie drukar 
skini I wyraża się w  wyk ośla wio. 
nym stosunku do szkolenia młode 
go narybku.

Czwartym zagadnieniem w  tej 
dziedzinie -jest marnotrawstwo 
kadr polegające na zatrudnianiu 
ludzi bez faktycznej potrzeby. Ci

Równie szczerze jak w stosun. 
ku do uprzednio omówionych 
działów przyznajemy się do po 
weimych braków w naszej g (,5po» 
darce mc-ter*aTowej, stwierdzamy 
brak technicznie opracowanych 
norm zużycia dla wielu materia­
łów i tolerowanie przesterzałych 
rozrzutnych noHaa przedwojen­
nych.

Jednym z. poważniejszych środ­
ków osiągnięcia dużych oszczędź 
ności żelaza, stali, drewna, cemen 
tu. betonu itp. jest szybka rew i­
zja przestarzałych nom budowla 
nyoh. Przykładem możliwości w 
tej dziedzinie^, może,, być iKnuiej- 
szenie o 20 proc. wydatków na 
budowa sieci. napow'etrznej po 
wprowadzeniu zmian w przepij, 
sach obowiązujących dla tego ty 
pu robót.

Szczególnie ważnym jest zasto­
sowanie . \yszysfcki ch możliwy oh 
śrpdków dla , zmniejszenia zuży­
cia. i marnotrawstwa żelaza i sta 
li, anetali kolorowych, energii e-' 

lektrycznej i  .cieplnęj, węgla £ 
drewna, bawełny, wełny i skóry.

Koleje peństwowe zaoszczędzi­
ły  w  1948 — 1.700,tys.. ton wę­
gla w  śtsunku do 1947 r. Zdawa 
łó  by się, że na 1940 r. możliwo­
ści są wyczerpane, jednak po o- 
pracowaniu • zadań oszczędnościo­
wych okazało- się, że można zmniej­
szyć zużycie węgal o dalsze
643.000 ton.

Piań .oszczędnościowy centralne 
go zarządu energetyki przewiduje 
ilmianę wskaźnika zużycia węgła 
na 1 KWh z  1.040 kg na 9-S9.gr. 
Ta drobna stosunkowo zmiana 
wskaźnika (0.50 kg> daje blisko
309.000 ton zaoszczędzonego wę­
gla.

Miarą£rezerw ukrytych w  go­
spodarce energetycznej jest plan 
Centralnego Zarządu Przemysłu 
■Węglowego, który przewiduje u- 
zyskanie 1.200 milionów zł. oszczę 
■dności w  Ciągu 1949 r. tylko dzię 
'ki iłńńTejszeńiu kosztów "energii 
elektrycznej, pary i sprężonego 
powietrza.

Marnotrawstwo w  zakresie go 
spodarki drewnem należy szaco­
wać na z  górą 15  miliona m. 
sześć. -

Poprawa w zakresie gospodarki 
drzewem m oże. dać prawie pół 
mil. metr. cześć, oszczędności.

Przeprowadzenie standaryzecji 
stolarki budowlanej i innych pól 
fabrykatów, Umiany norm długo­
ści słupów sieci przewodowej, roz 
miarów pokładów kplejowych, 
grubości desek — przyniosłoby 
dalsze £ oszczędności rzędu setek] 
•tysięcy • metrów przestrzennyeh.

| Podwyższenie jakości stali i że 
lnza, zmniejszenie t. z w. naddat­
ków, przewidzianych w hutnic 
twie jako rezerwy w związku z 
: częstym zjawiskiem brąku dosta­
tecznej .precyzji wyrobów, gene­
ralne zmniejszenie odpadków i 
braków w samym hutnictwie, 
zmiany norm stosowania stali 
i żelaza w . budownictwie, 
zastępowe nie żelaza konstrukcyj­
nego betonem przedsprężonym, 
uporczywa walka o lżejsze mniej 
żelazo -  chłonne konstrukcje, e- 
nergiczna walka w celu przeciw­
działania korozji, bezwzględna 
walka z nadużyciami w dziedzinie 
dystrybucji żelaza i s ta li.— win., 
ny łącznie przyczynić się do utwo 
rżenia dodatkowych rezerw dzie- ’ 
siąrtków tysięcy ton tych kluczo-i 
wych decydujących r<L’a rozwoju 
przemysłu su ro w c^ j

Nader ostrożny w "tej dziedzinie 
plan oszczędnościowy przemysłu 
(metalowego przewiduje obniżkę 
o 1,5 proe? ilości opadów w i§49 
r., co jednak daje. już pokaźną 
kwotę mlicnów zł i wiele
tysięcy ton żelaza i , stali.

W  procesie tkania, plan C.Z.P. 
Włókienniczegoo przewiduje pd_ 
niesienie wskaźniki iteści przę­
dzy ną każde 100 kg surowca I 
osiągnięcie tą drogą dodatkowych 
lości 1.S82 ton ba wełny. 570 ton 

we&iy. Ś90 ton lnu, 310 ton juty 
007 ton celulozy —  wartości łącz 
nej 2 .miliardów zX oraz zwiększę 
nie...ilości, tkanin na jednostkę 
przędzy drogą zmniejszenia odpad 
ków co daje dodatkowe I.64I  kg 
różnej przędzy, wartości 43»  mi­
lionów zł.

Już te kilka przykładów z  fron 
tu walki nie tylko o oszczędności 
w złotówkach i dodatkowych ilo­
ściach surowca oraz gotowej pro 
dukcji ale również o zmniejszenie 
ilości wydatkowanych przez pań­
stwo dewiz,, ilustruje dostatecznie 
zarówno wagę zagadnienia, jak i 
możliwości do osiągnięcia..

Brakrprodukcyjne ̂  tonastępny 
eleKijen.t strat i marnotrawstwa. 
Braki w  gotowych wyrcbach o zna 
czają często całkowitą utratę war 
tości użytkowej przedmiotu —  a 
jest ich nie mało. Braki półfabry 
katów i surowców powodują d o j 
datkowo wydatki pracy i energii.

Centralny Zarząd Przemysłu Me 
talowego podaje odsetek braków 
na około 6 proc. w  1&18 r. i prze 
widuje obniżenie do 4,8 proc. 
Spadek więc tylko o  1 2  proc., co 
jednak zgodnie z obliczeniem win 
no dać miliard 52 miliony zł. 
oszczędności. Braki w  odlewach 
wynosiły u nas w lJ>tS r. .8̂ 3 proc. 
w  stosunku do 3 proo. w  Zwiąż 
ku Radzieckim.

nej granicy dopuszczalnego ubyt 
ku, które) przekroczenie winno 
spowodować dochodzenie, dla u_ 
stalenia odpowiedzia-hrści mate­
rialnej i karnej winnych marno­
trawstwa majątku uspołecznione­
go.

Obniżenie t zw. manca zwyoza,- 
jowo przyjętego dla buraków cu 
krowych dostarczonych do cu­
krowni z  2  proc. do 3,1 proc. da 
je  oszczędność 200 milionów zło­
tych. Obniżenie manca cukru il 
strat w cukrowniach z przyjętej] 
dotąd i praktycznie istniejącej wy 
sokości strat 3 proc. do 2,71 proó.. , 
do których zobowiązuje, się Cen­
tralny Zarząd Przcfmysłu Cukrów 
niczego daje oszczędność 1.270

ton cukru t. zn. z górą 200 mil. 
zł. Zmniejszenie manca w Ceń* 
trał i Rybnej i cdpisów na towa­
rach, preliminowane z nadmierną, 
ostrożnością tylko 0,0 proc., daje 
GO mil. zł.

O powadze problemu świadczy; 
wstępny plan Centrali Jajczarsko^ 
Meczarskiej, który przewiduje o .  
szczędności z tytułu zlmniejszente 
manca i odpisów strat w  dystry­
bucji 80 mil. d , i  w  przetwór^ 
siwie OS mil. zł, co w łącznej 
kwocie 1^7 mil. zł stanowi 25 
proc. sumy oszczędności planowa 
nych na r, IO4O i powiększenie 
o  taką kwotę ilości mleka masła 
i-ja j.

Mniiniierne zapasy

Materiały zastępcze
Następnym elementem w  walce

0 oszczędności materiałowe jest 
szerokie zastosowanie materiałów 
zastępczych.

2/astąpignie skór importowanych 
skórami świńskimi przyniosło 
jnż w 1»48 r. oszczędność 1 .600.000 
dolarów. W 1949 r. oszczędność 
z tego tytułu przewidziana jest 
na około 2 .800.000 dolarów.

!. Zastąpienie miedzi aluminiuJm
1 stopami cynkowo -  aluminiowy-

{mi, zastąpienie miałem węgła gru 
bego do spalania w piecach zwy_ 

[ kłych, które ubnożliwi nam wy na 
lazek obecnie opracowany w  gór 
niotwie szerokie stosowanie 
terialów zastępczych w  budownic 
twie — oraz cały szereg innych 
możliwych rozwiązań wymaga u- 

!porczywego wysiłku pracowników 
przemysłu i  pomocy instytutów 
naukowych.

Utylizacja odpadków
Brak jest dostatecznej ilości u- 

rządzeó dVx zbierania i  sortowa-, 
nia odpadków w przemyśle meta 
łowjlro i elektrotechnicznym. T. 
zw. śmieci fabryczne kryją zjbyt 
dużą ilość odpadków użytkowych,
0 których przerobienie we włas­
nym zakresie lub przekazanie 
właściwym wytwórniom winny się 
troszczyć dyrekcje, administracja
1 załoga zakładów.

Z inicjatywy grupy robotników 
i techników wybudowano w Za­
kładach, Monopolu Spirytusowego 

Żyrardowie piec dla promikcji

•węgla wywarowego z wywaru, 
który dotąd tracono bezużytecz­
nie.- Daje to oszczędność 15 milio 
nów zł. po pokryciu kosztów in­
westycji i eksploatacji.

Daleko posunięto już wykorzy­
stanie ługów posierczanowych, po 
z ostały ch po produkcji włókien 
celulozowych.

Z tych dawniej bezużytecznych 
odpadków ściekających do kana­
łów — 4ćło tys. ton przerobiono 
w 10*8  r. na spirytus etylowy 
3.000 ton na garbniki.

0 racjonalna gospodarkę 
magazynową

Jednak nie tylko w procesie pro 
dukcji powstają straty imaterieło 
we i  obserwuje się marnotraw­
stwo polegające na nadmiernym 
zużyciu surowców 1 materiałów. 
W magazynach fabrycznych, skła 
dach i  magazynach handlowych, 
w magazynach kolejowych, w ele 
watorach i  Imlynach', silosach i 
stodołach — wszędzie gdzie leżą 
przez dłuższy okres czasu źle zma 
gazy no wane towary, wszędzie od 
bywa się nieustanny proces ni­
szczenia, psucia, wilgotnienia.

Szczury, mysz&i, pasożyty wszel 
k iego rodzaju jak wołek zbożo- 
wy, kornik, mole, zarazki wszel­
kiego rodzaju systematycznie co 
rok pobierają swój haracz nisz­

cząc duże ilości zboża, drzewosta 
nu, drewna, zżerają warzywa i 
owoce, powodują > choroby bydła 
trzody i koni. Żle zorganizowany 
transport żywca, tmięsa ryb, ja j 
i innych szybko psujących się 
produktów pozbawia nas co roku 
tysięcy ton niezbędnych artykuł 
łów pierwszej potrzeby.

Niewłaściwe opakowanie, sorto­
wanie, niewłaściwe zabiegi konser 
wacyjne i szereg innych braków 
powodują, że w procesie obrotu 
towarowego powstają dodatkowe 
olbrzymie straty. Do dnia dzisiej­
szego nie uregulowano dla wielu 
towarów handlowych surowców i 
bnateriałów pomocniczych, proble­
mu t. zw. manca, czyli maksymal

-Brak właściwej kontroli finan­
sowej v i .właściwie opracowanych 

norm zużycia, spowodował zjawi 
sko nadmiernych zapasów, groma 
dzonych przez poszczególne przed 
siębiorsfrwa przy czym zapasy te 
można podzielić na , 5 kategorii.

D « kategorii pierwszej zalicza­
my Wszelkie remanenty, szczegół 
nie ’ pcakLnieckie, leżące bezuży­
teczni e, często nawet niszczejące 
na wolnym powietrzu.

Dragą kategorią nadmiernych 
remanentów stanowią surowce i 
materiały pomocnicze, przekracza 
jące normalny . i niezbędny stan 
zspasu. I  tak Fabryka Sztucznego 
“Włókna nr. 7 w  Jeleniej Górze 
zaopatrzyła się w talk na 82 la­
ta w amoniak na 16 lat w  ług po 
ta9owy na 12 lat.

Ponadplanowy zakup [materia 
łów pomocniczych wyniósł w  
przemyśle węglowym w 4,-tym 
kwartale około 2 miliardów zło­
tych. Ponad ńorłmatywne zapasy 
w przemyśle metalowym wynio­
sły na koniec roku 6,5"miliarda 
złotych.

Trzecią kategorię nadmiernych 
zapasów stanowią t. zw. towary 
ńieohodliwe,; tó znaczy źle wyko­
nane lub niedostosowane do za 
mówień odbiorców.

Czwartą kategorię nadmiernych

zapasów stanowią ponad planowe 
zapasy imiędzyoperacyjne, powsta 
łe w  wyniku złej organizacji pre 
dukcji i nierównomierności w  w y 
konywaniu planów.

Piątą kategorię "stanowią rema­
nenty wyrobów gotowych, nieod- 
hierane z  winy złej działalności 
organizacji handlowych, co powo 
duje. zamrożenie miliardów zU>ł* 
tych ze szkodą dla gospodarki na 
rodowej.

Dane’ te mówią same za siebie. 
Mówią o tym, że dla realizacji 
zadań oszczędnościowych na rok 
1949 trzeba będzie wprowadzić 
nowy systęłm regulacji zagadnie­
nie remanentów, a mianowicie:

a) bezwzględne zgłaszanie co 
•miesiąc przez każde przedsiębioar 
stwo zbędnych materiałów i .z a ­
stosowanie odpowiednich sankcji 
za niewykonanie tego zarządzenia.

b) wprowadzenie rzeczywiście 
surowo opracowanych norm ztaży 
ęia na jednostkę wyrobu, oraz 
norm minimalnego i przejściowe­
go (sezonowego) zapasu.

ć) wyciągnięcie odpowiednich 
wniosków z faktu nagminnego po 
dawania przez poszczególne prze 
mysły, a nawet resorty nadmier­
nych zapotrzebowań mater^ 
wych.

0 potanienie i usprawnienie 
aparatu gospodarczego

Przechodz.lmy z ko}ęi wdo .ządaft 
oszczędnościowych w  dziedzinie 
potanienia - i  usprawnienia apara­
tu kierownictwa gospodarczego. 
Pierwszym elementem oszczędno­
ści w  tej dziedzinie je&  normali­
zacja prac biurowych i  organiza 
, cja planowania prac o raz- kontroli 
wykonania wewnątrz aparatu kie 
rowniotwa gospodarczego. Czyn­
ności manipulacyjne mogą być z 
powodzeniem nawet zaakordowa- 
ne, czynności koncepcyjne ujęte w  
raimy planów terminowych tak 
aby doprowadzić do powstania no 
wego stylu pracy, stylu, opartego 
o  świadomą, żelazną dyscyplinę 
pracowników którzy zdają sobie 
z  -tego sprawę że każde zaniedba 
nie korespondencji, każde opóź­
nienie wydania decyzji,- każde za 
niedbanie załatwienia spraw przed 
siębiorstw produkcyjnych — powo 
duje straty materialne i podrywa 
równocześnie zeuifanie do władzy 
ludowej.

Uproszczenie organizacji ozna­
cza graniczenie zbyt dużych kom 
pełencji t. zw. komórek funkcjo­
nalnych i umocnienie jedności 
władzy dyspozycyjnej t. zn. umoc 
nienie pozycji dyrektora naczel­
nego przy równoczesnym rozsze. 
rżeniu bnetod pracy zespołowej, 
polegające na stałym informowa­
niu najbliższych współpracowni­
ków i  czynnika społecznego na 
wysłuchiwaniu opinii, krytyki i 
dyskusji kolegiów doradczych.

Z kolei trzeba będzie doprowa 
dzić do rzeczywistego uproszczę 
nia sprawozdawczością do jej rze 
czywistego ujednolicenia. W  wal 
ce oszczętofeści odegrają wymię 
nione tutaj czynniki olbrzymią 
rolę. Współzawodnictwo pracow 
ników przemysłowych, oparte o 
normalizację i planowanie, może 
•wydobyć ukryte siły i zdolności, 
które dotąd marnują 6ię z powo 
da braku włgściwego systemu kon 1 
troli wydajności pracy.

Na zakończenie chciałbym 
zwrócić uwagę na głębszy sens 
tej narady, który polega na mo 
btłizaeji aktywności i inicjaty­
w y mas pracujących, który 
oznacza walkę o rzeczywiście 
aktywny udział człowieka pracy 
w  codziennym zarządzania i 
kierowaniu gospodarką narodo- 
wą._________________________________

Walka z przeżytkami kapila* 
lizirra w  świadomości ludzi jest 
walką długotrwałą i trudną, 
jednak właśnie mobilizacja te­
go typu, jak ta, którą zapocząt­
kuje dzisiejsza narada, może' 
dokonać olbrzymiego dzieła, mo 
że wpłynąć na znaczne przyśpie 
szenie procesu podnoszenia świa 
domoścd społecznej i politycznej, 
na rozwój nowego stosunku do 
pracy i  do majątku społecznego, 
na pogłębienie ideowej treści 
stosunku każdego szeregowego 
pracownika do pracy, która 
przestaje być przymusem, narzu 
canym w  ustroju kapitalistycz­
nym drogą stosowania kija i gło 
du, a staje się w  miarę rozwoju 
dobrobytu materialnego i gospq 
darczego treścią żyda człowie­
ka, źródłem ciągle większego zą 
dowolenia i celem ciągle więk­
szego, bardziej twórczego wysit 
ku. A  ten twórczy wysiłek o zna 
cza właśnie uwolnienie człowie 
ka od jarzma wielowiekowych 
przyzwyczajeń, przesądów, na­
wyków, odczuwań narzuconych 
przez ustrój eksploatacji czło­
wieka przez człowieka, w  któ­
rym twórcze działanie należało 
tylko do garstki wybranych, a  
reszta miała stanowić bezwolne 
i  bezmyślne narzędsde, najemną 
siłę roboczą, cenioną tylko jako 
dodatek do maszyn.

Stawiamy dopiero pierwsze 
kroki na drodze do socjalizmu, 
do ustroju, który nie zna wyzy 
sku człowieka przez człowieka, 
ale dzięki wspaniałym osiągmę 
ciom uzyskanym na wstępnym 
etapie, możemy sobie już w  peł 
ni zdać sprawę z potęjri, jaką 
jest świadomość, aktywność, 
twórczy wysiłek, instynkt kla­
sowy i  patriotyzm mas pracują 
cych.

Pobudzić tę aktywność, dopo­
móc twórczym wysiłkom, pod­
nieść poziom techniczny i kultu 
ralny mas pracujących i równo 
cześnie u ( ^  się od ni eh, wzbo 
gacae swą wiedzę ich doświad­
czeniem, inicjatywą, krytyką — ■ 
oto zadanie aktywu gospodarcze 
go i kierownictwa gospodarcze­
go. ) • .

Z BMSKA i Z DALEKA
BR U K SE LA . —  Z  dnii&n 1 

kwietnia br. podwyższona zostanie 
w  Belgii cena papierosów. Ostatnio 
podwyższono taryfę tram wajową i 
opłaty za prąd elektryczny i  gaz. 
Przew idu je się również zwyżkę ta­
ry fy  k o le jo w e j, oraz ceny węgla 1 
produktów przemysłowych.

N O W Y  JORK. —  Policja amery­
kańska w ykryła olbrzym i przemyt

narkotyków z kra jów  Am eryki 
Południowej do Stanów Zjednoczo­
nych. U  trzech aresztowanych  
członków szajki znaleziono zapasy 
kokainy wartości Ok. 2 m il. dolarów  

BER LIN . —  W  brytyjskiej strefie  
okupacyjnej Niemiec w  pobliżu  
Szlezwigu uległ katastrofie brytyj­
ski samolot pasażerski. Trzech człon 
ków  załogi zginęło,

pozornie „zbędni1* pracownicy mo 
gą gdzie indziej z pożytkiełm zna 
leźć zatrudnienie trzeba, tylko z 
jednej: strony skłonić ich  do tego,.

ę drugiej zaś strony odpow»edmo 
przygotować przesunięcia w za­
trudnieniu.

Walka o upowszechnienie 
doświadczeń przodowników pracy

i  f Szybkie podnoszenie kwalifika-" 
1 tji załóg jest jednym z waruru. 
I  jtów mobilizacji ukrytych rezerw 
i  produkcyjnych skutecznej walki 

8 osunięcie marnotrawstwa. Maso-, 
'i i7e przekraczanie, norm pracy u- 
| Walonych na 1949 r. jest możli_i 
i- We i niezbędne. Przodownicy pra 
j *y jeko instruktorzy nowych tme_
I łod produkcji, jako kierownicy 
i  JŁkoienia bezpośrednio przy war- 
;ij tetacie pracy, zdali zwycięsko 
9 fcamin w przemyśle węglowym.
1 niektórzy brygadziści potrafili w 
I  ifiągu 2 dni neuczyć zespoły gór- 
1 pików jak przekraczać o 30 — 40j 
]  Woc. normy, których on. uprzed-|
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Pochwala
praskę! 
komis rkłfc]!

Praga, w marcu 
jf*T^ rzez jedną z głównych ar- 

teru Złotej Pragi-Narodni 
trida —' pocfągi triimwajo- 

!we pędzą za dobą w odstępach 
32 sekund. Na stacjach trcmwajo 
Wych' Yaclavskeho' Namesti tram 
tWaje zatrzymują się oo 40 se­
kund (że stoperem w ręku).
* ‘A le  prażanie narzekają. Gaze­
ty  Pragi roją się, od wjrmyślań 
pod'adresem  tramwajarzy. „Vox 
popu!4“ wola o przyśpieszenie' bie 
gu  motorow w nowych wozach, 
prod-ukowany oh przez '„Tatrę".
• To, co nas zdumiewa, oszałamia 
I  entuzjazmuje —,-działa mieszkań 
©owi Pregf na-.nerwy. Kondukto­
rzy  tramwajów-praskich są ludź­
mi o  śwjętej- cierpliwości. Jest to 
| osobny^ wspaniały klan ludzi 
;|Przemuiwiają do pasażerów takim 
.'łfezykiem i używają takiej tonacj:
I ©losu, że od czasów tzw. protek,. 
i tona tu nie było w  Pradze paSaże- 1 ca na gapę. Oto próbkf ich^stylil;
| „C z y  nie chciaŁby się ktoś zaopa 
■ Itrzyć W rbUet?'"

Z przyjemnością sprzedaję bi­
let y*\

„N ie  mialiby kto ochoty stracfć 
fcftobóweczki?^ •
. Uprzejmość jest zresztą wza. 

jjdmna. Do rzadkości należy kłót. 
nia pasażera z konduktorem.

'• Tramwaje praskie przewiozły w 
i.%ŚU uh. r. 400 milionów ludzi

Przec;ę*nie sprzedaje się dzien­
nie '1.300.000 biletów tramwajo­
wych.

„Na pewno sprzedaliby więcej. 
Cdyby jeździli szybciej'1 — powie 
prażanin.
. „T e  ich tramwaje pędzą jak o- 

Bzalate'1 — mówi warszawiak 
który znalazł się w  Pradze..

,*Dopr£vni. podniki hlavneho 
miesta Prahy" — tizn. Za, 
kłady transportowe stołeczne 
go m*a©ta Pra^i", to biały, nowo­
czesny imach nad Wełtawą. Jest 
on sercem wielkomiejskiego ruchu 
stolicy Czechosłowacji. Stąd wy­
chodzą rozporządzenia- i dyrekty 
iwy. Tutaj kilkiinasbu cudownyćh 
ł*.’.dzi' trzyma dłonie na pulsie li 
nii tram-waiowych. Jest tych li-  
n(i w Pradze n:e mało, coś około 
28(\ Km.
. Z *m p7 wisząrej na ścianie wy 

trka. że Praga 'jes t labiryntem 
szyn pętli, roejazdów, skrzyżo­
wań ;łp chytrych urządzeń. ,.Tu 
Jedno hleco-atrzne słowo może tek 
wszysV.co zaplątać, że srm diabeł 
nie do fdz’e ładr“  — stwierdza 
inż: Papież z prasfleoh MZK.- Na 

e* 7ednak*'‘Całą «' /tą -akedą< 
kieru ją-fl^rzy specjaliści. Dzięki 
tsm r  prażanie mają co chwila 
trar .wai w każdym kierunku. 
Taim, . gdz:e nie. ma tramwajów, 
k u rsu j tuż 44 trollejbusy j 30 
autobusów.

Bilans za rok ubiegły w  „do- 
prevn{.oh podniikach hlavneho 
miesta Prahy'* zamkoął się ' 84- 
•milT.onami „przejechanych4* kilo­
metrów. Przewieziono prawie pół 
miliarda pasażerów. 550 pocią­
gów tramwajowych pędzi jeden 
za drugim po ulicach Pragi.

W  m im pojęciu prażenie nie 
mnią racM. narzekają© na swoją 
komun'koc ę miiejską. Na miejscu 
inż. Papieża nie miałbym zmar­
szczek na czole.

• Szkota że narzekający na swoją 
komunika cię prażanie nie próbo, 
wali podróżować po Warszawie 
lub po Wtocławiu.

Andrzej Piwowarczyk

Z apren u m eru j

SŁOWO POLSKIE

P o »  s ta re  n o  u »  / ;i»  ó il

ladwisin przystępnie do pracy
Młody chłopiec, który wszedł 

do-pokpju i na zaproszenie prze­
wodniczącego komisji usiadł ■ na 
krześle przed biurkiem, patrzy 
śmiało i spokojnie na egzamina­
torów. Nie widać <po nim Iremy. 
Ręre położył niepuohomo na kola 
nach i lekko poohylony ku przo 
dowi czeka i.a pytania.

I rzer’-viav -citlka Związku i\'eu- 
czyoielstwa Polskiego umie .na­
wiązywać kontakt** z kandydata­
mi. W bezpośredni} miły sposób, 
prostymi .pytaniami-. sprawia iż* 
egzamin -zmienia -się w  swobodną 
ro7jmowę w czasie której kandydat 
może nie tylko -wykazać ) swoje 
wi€do*mości, ogólno,-'lecz .przede 
wśfcystklm poziom -swej inteligen­
cji, wyrobienie aspołeczne i ideoto 
gęzbe,. $ .. . •:

| PIERW SZĄ PJ^Ć Ó iyS A
Kardydaci do szkoły w  JadwL. 

sinie na ogół od?inkpzają się wy. 
sośtimi ' kwiiliłśkaćj&ni w  tym 
względzie. Gi młodzi chłopcy i

dziewczęta, którzy z  całej Polski 
Zjechali. do Warszawy, aby pod­
dać się' egzaminowi — ta-element* 
wartościowy,- wyrobiony- już naj 
częściej w pracy organizacyjnej, 
element wysoce .ideowy.

.Taki właśnie eltfment- potrzebny, 
jest Centralnej Szkole pracowni­
ków kulturalno -  społecznych w 
Jad wisi nie, która. szkoli zawodo­
wych ; praćówników kulturalno- 
oświatowych wyższego typu.

Powstała na podstawie 
■nią Ministra Kultury 1 Sztuki o- 
rnz Ministra Oświaty szkoła w  
Jądwiśińie jest pierwszą tego ty­
pu. wyższą szkołą' w  Polsce.

]j>yrek-tór szkoły; -Józef Kurocz 
ko, chce' za rek przygotować pier 
wazą kadrę organizatorów zawo. 
dobrej pracy kulturalno Jt oświa 
to wej.

NIE BĘDZIE JUŻ FILA N TR O PII 
Powstaje więc nowy zawód pra 

cownika kulturalnego, powstaje 
placówka szkolenia 1 wiedzy w

B ry ty js k ie  p la n y  m ilita rn e
na Bliskim Wschodzie

MOSKWA (PAP). — Agen- 
cja Tass donosi z Kairu, że 
w strefie kanału Sueskiego 
przebywał przez szereg dni 
szef brytyjskiego sztabu ge­
neralnego — marszałelc Slim. 
Przeprowadził on szereg taj­
nych rozmów z wyższymi o- 
ficerami angielskimi. Według 
doniesień prasy egipskiej, 
Wielka Brytania zamierza 
zwiększyć liczebność swych 
Wojsk w Kanale Sueskim i 
Akabie do 100 tysięcy żołnie­
rzy. Rejon Faida ma się stać 
główną brytyjską bazą woj­
skową na Bliskim Wschodzie.

,Slim złożył wizytę królowi 
Farukowi oraz konferował z 
kilkoma ministrami * egipski­
mi.' W kołach politycznych 
Kairu przewiduje się, | że 
wkrótce Wielka Brytania i 
Egipt wznowią rokowania w 
sprawie rewizji układu po­
między tymi państwami za­

wartego w roku 1936. Mini­
ster Bevin miał przesłać rzą­
dowi egipskiemu specjalne 
pismo, w Kuorym proponuje 
przyłączenie się Egiptu dó 
tzw. „sojuszu obronnego kra 
jów wschodniej części Morza 
Śródziemnego.**.

Infiac|a
w Szanghaju 

NOWY JOHK. (PAP). — W 
Szanghaju inflacja przybrała 
takie rozmiary, że mennice 
nie mogą nadążyć z drukowa 
nifem ’ pieniędzy. Tzw. „złoty 
yiiart“ , pieniądz papieroWy 
wprowadzony przez, rząd 
pierwotnie po kursie 4:1 w 
stosunku do dolara amerykan 
skiego, zdewaluował się do 
tego stopnia, że w końcu ub. 
tygodnia 1 dolar kosztował 
już 8 tys. złotych yuanów.

dziedzinie, która dotychczas nie 
byja należycie obsłużona przez ta 
cłiowców, a była obarczona złymi 
tradycjami filantropii. *
. Praca kulturalno -  .oświatowa, 
szczególnie w terenie na wsi, czy 
w. osiedlu robotniczym, jest zbyt 
donios'a. ażeby opierać 'ją' Jedy­
nie? na zamiłowaniu jednostek 
bez1 rzetelnej podbudowy facho. 
wej. Szikoła®.w Jadwislnie będzie 
szkolić i kierowników większych 

rjęulturalno -  społecz­
nych, domow kultury, parków 
•kultury; dużych świefclje .1 domów 
społecznych, kierowników, wydzia 
łów kulturalno -  oświato.wyoh. w, 
organizacjach-*-społecznych; .a wre. 
s*cie ,pracowników * edministracji 
kulturalno- społecznej ,.'l. -arty­
stycznej «r. sieci- terenowej ;,Minj 
sterśtwa Kultury i i Sztuki . .oraz 
instruktorów w  zakresie prac ..kul 
turalno _ oświatowych.

SZUKAM Y NAJLEPSZYCH 
. Egzaminy, k tóre odbyty się w 
Warszawie, w Biurze Koordynacji 
Ru oh u .. Amatorskiego tMln|$ter  ̂
stwa Kultury i Sztuki, ,miały - na 
celu selekcję kandydalów ną. 4_ 
miesięczny, . kura orientacyjny. 
Pozwoli on ną przygotowanie naj 
lepszego materiału spośród słu­
chaczy .do normalnego jed 
norocznego.

Zainteresowanie szkołą dowodzi, 
jak bardzo była ona. potrzebna. 
'' 'Wszystkie organizacje śpołeęz-, 
ńś prowadzące także,, prącą kul­
turalno . . oświatową wydelego­
wały ną kurs swoich kandydatów. 
Okoto 180 młodzieży obojga pici 
stanęło do egzaminu. Kandydaci,, 
przybyli prfcwie ze w^yittóch wó 
jewództw, reprezentują Safmopoi. 
moc ‘ Chłopską, Ligę Kcbidt, ŻWią 
zek Młodzieży Polskiej,' - Służbę' 
Polsce, Związek Nauczycielstwa 
Polskiego i wiele -innych organi­
zacji! Pewna ilóść’ zgłositó' śTę tak' 
ż ę , inilywidualnie.^' *'' ''

Już niedługo kandydaci' przy-' 
ję c i prżez Komisję Egzaińihąęyj- 
ną otrżymają1 wezwanie nai1 kurs 
organizacyjny. Nauka jest bez 
płatna. Przy1 szkole tor Jadwisinie 
istnieje internat — również* bez 
płatny.’ Po likońćifeniti- kursu abi: 
solwencf będą mogli 'ubiegać 'śię 
o'stanowiska na placówkach kul­
turalno -  oświatowych. Praca cze i 
ka. ' "*^T. C»r

LliSTYDO^SŁOW iPOŁSKIEGOf

Zły przykład kierownika
W  Bardzie Śląskim jest Dom 

Tarnusowy „Jutrzenka". Do te 
go d o m p r z y je ż d ż a j ą dzidCi tur 
nuśami co dwa 'miesiące' na* 
wypoczynek. Okolica piękna, 
pow ietrze górskie, sam .dom . i  
urządzenia —  ̂ nowoczesne. Zda 
w a łp b y :; się, że to wymarzone 
ihiejsce dla dzieci. —  jednako­
woż personel wspomnianego dq 
mu jest nieodpowiedni..

Przychodzę np. do kierowni­
ka i pytań?,.dlaczego podają bu 
leczki, tjfljko z  marmoladą. Prze 
cież są .dzieci, które nie lubią 
marmolady i z tego powodu nie 
jedzą vycale drugiego śniada* 
'nia, a chętnie zjadłyby suchą 
bułeczkę. Odpowiedź kierowni­
ka: marmolady hle wyrzucę i 
muszą ślę nauczyć "jeść .Ponad­
to p. kieroitaiik dość poufale 
poczyna sobie w- opiekunkami 
dzieci na oczach samych dzied, 
co nić W^Wiera debr ego w p ły­
wu moralnego. Sceny takie ob­
serwują również co niedzieli 
rodzice t z rozczarowaniem ki­

wają głowam i ,w jak  godne ręt 
ce oddali swe dzieci na dwu<; 
miesięczny p ob y ł

Jedzenia jest dość, jednako* 
woż przez złe  i  nieumiejętne 
podanie traci ono swą wartość 
i  dzieci spożywają je  w  stanie; 
zimnym. Sale zimne, mało op* 
lane, brak książki zażaleń.

Aby się przekonać, jeździłem 
tam przez trzy niedziele i ob­
serwowałem. TJwagi moje po« 
iw ierdzają rozm owy z  osobami, 
odwiedzającym i swe dzieciM.

. Warto zaznaczyć na margine* 
sie, że w  Domu Wypoczynkom 
w yra  w  Bardzie Śląskim znaji-, 
duję ślę na każdym . turnusie 
200 SzSfeci. ‘ Jfest to grupa zbyfc 
duża i  zadanie wychowywani^ 
je j żbyt poważne,-aby można, 
bfyłb pow ierzać je  ludziom mo­
że pełnym dobrych chęci, ale 
nieodpowiednim —  jak  przy-nąj] 
mniej wynika z treści listu ob.; 
Pastuśzki na tak odpowie^ 
dzialne stanowisko.

Ob'. Marią Lenk^ 'skafży "§ię, 
•że • dnia 24 lutego br. nadeszła 
do Urzędu Pocztowego* W rocław 
3! z W oli liThruskiej- paczka ż y w 1 
nościowa N r  30. Paczka ta zo­
stała doręczona dopiero 28 lute 
go, tj. po pięciodniowym odleże 
niu ^się^/w Urzędzie ,Pocztowym 
W rocław  3v wskutek, czego arty 
kuły znajdujące się w  tej paoz 
ce [ ulęgły, ppęściowo zepsuciu.

... I  .W YJA Ś N IE N IE  D YR :
PO C ZT I  TE LE G R AFÓ W

. W- odpowiedni na zamieszćzó1 
ny przez nas list w  sprawię u- 
żywania. starych kartek poczto 
Wych i związanych z tym pery 
peti-i , tŃęv 6^. ,,S^pwą“), Dyrekcja. 
Okręgu JPoęzt, i..Telegrafów  w ę 
Wrocławiu, wyjaśnia:

,jNa skutek podwyżki od 1 sty 
Cznia br. opłaty taryfowej żA' 
Jdartkę pocztową do kwoty 10 zł 
oraz równoczesnego zniesienia do 
płaty 2 zł za dru-k kartki poczto 
wej urzędowego nakładu — urzę 
dy pocztowe sprzedawały kartki

Jeśli piszemy o A lo jzym  P ie ­
karskim • jako o rzeźbiarzu w  
cudzysłow ie, nie jest to  w  żąd­
nym wypadku podyktowane chę, 
ćią umniejszenia zdolności tego 
znakomitego artysty, będącego 
talentem samorodnym i  zupeł­
nie nieszkolonym. Trudno jed ­
nak nazwać plastykę szklaną 
rzeźbą bez cudzysłowu* 

N iezw ykle ciekawą postacią 
jest ten 39-letni człowiek, obda 
rzony przez naturę licznym i tal 
lentami. Urodzony na Kaukazie, j  

gdzie ojciec jego  by ł hutnikiem, 
pracował od najm łodszych lat 
w  hucie szkła pod Radomiem. 
Jak sam powiada, jest hutni­
k iem  w  czwartym  pokoleniu, a 
być może i  w  dalszym. •

Żądza przygód wygnała m ło­
dego, bo szesnatoletniego chłop 
ca z  domu. P rzez sześć lat był 
marynarzem na statkach w ielo  
rybniczych mórz północnych. Z 
czasów tych pozostały mu liczne 
tatuaże na rękach i  na p ier­
siach. j  

Szybko znudziła się jednak 
młodemu łow cy przygód i  ta

jRzeźbiarz** szklanych figu rek
Hutnik-marynarz i samorodny' talent

A L O J Z Y  P IE K A R S K I  P R Z Y  P R A C Y  —  O B O K
Fot. A .. CZęłny  

J E G O  D Z IE Ł O  i

przygoda, powrócił w ięc do ro­
dziców i  podjął znowu pracę w  
hucie pod Radomiem. Już od 
najwcześniejszej młodości stu­
kał P iek arsk i, sposobu w yraże­

nia swoich uzdolnień artystytzL 
nych. Rzeźbił w ięc w  glime, 
nauczył się grać że słuchu na 
kilku instrumentach, m iędzy , in 
nymi na fortepianie, rysuje i

maluje. Praca przy ampułkach, 
wyrabianych przy pomocy pal­
n ików  tlenowych, doprowadziła 
go do tworzenia artystycznych 
figurek z  rurek szkiariyeh.

W  moich oczach wykonał w  
ciągu dwudziestu minut z kilku 
rurek postać siedzącego m ary­
narza murzyńskiego i w  ciągu 
dziesięciu minut postać tańczą­
cej dziewczyny, nadając im 
kształt J  w yraz życia. Z  równą 
łatwością Piekarski wykonał w  
ciągu piętnastu minut portret 
Lenina, potrzebny do świetlicy 
Państwowej W ytwórni Optycz­
nej w  Jeleniej Górze, w  której 
jes majstrem oddziału palni4 
,ków.

Piekarski ma już uczniów, 
wstępujących w  ślady mistrza. 
Gdyby która ze szkół plastycz­
nych za jęła* się Piekarski mv w y 
rósłby z niego" n ^  peWrftr^pieftf 
śzorzędriy artysta j, M uęz^ęiel 

‘^ IaS ly^flzktanej. W  żadnym w y 
padku talent, ten nie powinien 
zmarnować się w  Jeleniej Gó- 
rze.'.i ,» ■ \

Bronisław Winnicki

tfoe&towe' 'traupfełnione znaczkami 
do kwoty 10 zł. Zakupione przed] 
zmianą taryfy kartki z wydrukowi 
,%iąńym znaczkiem za 6 zł. a na, 
dane bez • uzupełnienia opłatjji 
znączkcimi. urzędy pocztowe uwt 
żały. w. .tym okresie za niedosta ĵ 
tecznię cplaccne i obciążały do-pla, 
tą. w kwocie *S zł (podwójna brtf 
k&jąca opłata, t.j. 2 x 4 zł). Po  ̂
stępowanie takie stosowano od li 
do ’ 8 stycznia-br t.j. do czasu] 
wycofania z obiegu znaczków po 
cztcwych po 2 zł, używanych do 
.u^iipeln.iemą opłaty kartki pcz, 
tow ej.; .

Ponieważ kartki pocztowe hjy 
wego n&kłcdu z wydrukowanym; 
znaczkiem pocztowym za 10 zł 
nie zostały j^ zcze  wydane, Mij 
ni3te*:stwe Poczt i Telegrafów po 
iecił.o oci dnia 9 stycznia b. r,| 
kartuO starego nakładu bez wzglijf 
du na cenę wydrukowanego znaj 
.c^ka. sprzedawać po 10 zł. NadaJ 
ne więc po dniu 8 stycznia kard 
ki urzędowego nakładu były u w* 
żańę za dostatecznie opłacone 1 
doręczane bez dopłaty.

Z dniem 1 lutego br. kartki te 
zostały ostatecznie wycofane z o, 
biegu o czym powiadomiono piiJ 
bliczność ogłoszeniami w pocze| 
kaUiv.ch placówek pocztowych 

l Zaxupirnę, a nie wykorzystany 
[-Wrtki należało w terminie do 1(J| 
lutego wymienić na nowe bez do 
płaty.

Ó ile zatem orm wiana w liścMf 
do Redakcji kartka pocztowa zo. 
stalą nadana w dniu wycofania jej; 
z obiegu, urząd pocztowy uwaJ 
‘żał ją z tego pow du  za całkowi] 
cie nieopłaconą i postąpił śluszd 
nie obciążając ją depłatą w wyj 
sokóści 20 zł*4..

Korzystając z pobytu w  Lęgni 
cy  .człe-nka Zarządu Głównego 
ZM P  ob. Jaroszka który był u- 
czesitniiklem wycieczki chłopów 
polskich na Ukrainę, przeprowa­
dziliśmy z nim krótki wywiad, 
prosząc aby podzielił się z czytel 
nikalnii „Słowa*4 swymi wraże- 

1 giiami z tej podróży.

KOMSOMOLCY PRZODUJĄ 
* —  Zrozumiałe., jest — , mówi 

i nasjs rozmówcą,.— że jako  czło- 
i nek Zarządu Głównego ZM P in­
teresowałem się szczególnie spra 
;wami młodzieżowylmi. Komsomoł 
i— tó wielomilionowa orgańiza- 

i c ja ,' która zdobyła sobie- uznanie' 
/całego społeczeństwa radzieckie- 
Tlgo. Nic dziwnego. Ludzie radzifeć 
Foy cenią przede Włszyatklrń pracę 
C"E miernikiem wartości człowieka 
Kje9t dla nich jego praca i osiąga 
fn e  rezultaty. A  komgdmolcy w.y- 
CJbijają się na czoło li^ c igu  pra- 
i)cy  zarówno w przemyśle, jak w  
| (rolnictwie.
[ - Na .przykład organizacja kom- 
l somolska przy fabryce traktorów 

Charkowie licząca 1.500 człon 
hów  zdobyła ostatpio przechodni 
czerwony sztandar; Najlepszymi 
jtraktorzystcml w  kołchozach ' są 

 ̂komsclmblcy, najlepsze do jarki — 
I (to komsom</.ki, one też osiągają 
J! naiilepsże rezultaty w hodowli.
\ (Najlepsi uczniowie w  szkołach — 
Ijto też komsomolcy. Przodują we 
[ iwszystkich dziedzinaoh życia. 
i i Jeśli ’ chodzi o fabrykę traikto- 
ffów w Charkowie, to ilustracją 
stosowanych tam rti^tod pratfy 
niech t f c k t ,  ż® m  IT> imi- 
BUt .,w>skaicuje,f z taśmy no>wy

iL .

l% IS c w « a n o m n S m n a  u u u c i c c i t l t a

Lekcja poglądowa dobrej gospodarki
traktor. Chłopi polscy, którzy ob 
serwowali to tempo pracy, nie 
mogli wyjść z  podziwu.

STOPA ŻYCIOWA, DO KTÓREJ 
NAM JESZCZE * DjALEKÓ

Z traktorami związana jest 0- 
czywiśoie mechanizacja roJnU 
ćtwa. 80 proc; pracy w  kołcho­
zach wykonują maszyny dzięki 
czemu inioiliwe jest osiąganie du 
Źej wydajności z hektara przy 
małym nakładzie ąił fizycznych, 
człowieka. . Dobrze się j9talo, że 
mogli to widzieć .polscy. . chłopi. 
Wszyscy, nawet najbardziej- sęep: 
tyczni, musieli dojść do wniosku, 
że -mechanizacja .pracy decyduje 
o  . prawdziwym wyzwoleniu czło­
wieka, a Jmeohąnizacja robót, roi 
nych jest nierozerwalnie związa­
na z  kęJektywizacią. ■ l  ~ri x2 .®-

Duże wraiet\.*e wywarłą,na mo;! 
ich towarzyszach .podróży, jak 1 
na mnie ,eamym - wysoka stopa 
życiowa kołchoźników. Na przy 
kład w  kołchozie im. Stalina' ko 
lo  Cherkowa każdy kołchoźnik 
ma krowę, co najmniej 2 świnie 
ogródek warzywny' t 10 — 26 
tf.lf. Mieszkania są estetycznie u- 
mpblowane 1 bardzo Czysto utrzy 
mane.’ Byli między hami tacy có 
nawet do sżad! zagląda li i r ą ż  by 
łem Świadkiem konsternacji jed­
nego trklcgo ;Kiedowie tka'" na 
widpk 2S_ciu sukien rozwieszo­

nych w szafie pewnej kołchoźni­
cy. Kołchoz jest całkowicie zrą- 
diofonizowany, posiada, wspaniale 
urządzony klu'b% gdzie bogato wy 
posaźona biblioteka stanowi cen 
trulm miejscowego życia kultural 
nego. Istnieje też zespół artystycz 
ny występujący często na włas­
nej scenie i wyjeżdżający dó są­
siadów 'w  ramach •Wymiany kut-' 
turąlnej między 'kołchozami. .

Mi lino wóli każdemu ż  nas nesu 
wały się refleksje: kiedy wresz­
cie poziom bytu wsi polskiej 
zrówna się z . pozicimęmi.radziec­
kim?

10 TYS. LITRÓW  M LEKA 
OD JEDNEJ KROW Y

Nie sposób zapomnieć o gośbin 
ńóścl' z jaką nas wszędzie wita­
no. N ie było ‘ kołchoźnika, który 
nie usiłowałby nas C7jmś poczę­
stować. Zapraszano nas też na no 
cleg, z czego jednak • nie mogliś­
my korzystać ■ gdyż noce przeważ 
nie spędzaliśmy w  wagoriie,- pra­
gnąc zwiedzić jak najwięcej ra­
dzieckich miejscowości*. •;
• Duże wrażenie wywarły na1 
Ininie odwiedziny w  -sowćhozie 
„Ukraina" w  obwodzie charkow-; 
&kim. Specjalizuje si^ on w ho*1 
dowH bydła 1 nierogacizny. Prze­
ciętna Wydajność krowy wynosi 
tu 4.000’1 — 4.500 litrów mleka! 
tocznie^ - widziałem - jednak' kro­
wę, która daje (rocznie 10 tys. li*.

trów mleka. Najczęściej hodowa 
ną rasą nierogacizny je?t rasa 
ukraińska stępo wa1*.1 Przy sow- 

chozie pracuje instytut naukowo 
doświadczalny, zajmujący się — 
drogą krzyżowania różnych ras — 
udoskonalaniem bydła, i  trzody 
Sowchoz posiada włąspy. szpital, 
lecznicę weterynaryjną, i ,,oczywi­
ście piękny klub. Stopa życiową.; 
jest lu  .bodaj że. jeszcze wyższa, 
aniżeli w kołchozach.

K o m b a jn  =  100 l u d z i
Największe zainteresowanie bu 

dziłj^ 'wśFÓd ńas kombajny. Widać 
było,- m^ąs^yna ta nęci i kusi 
naszych“ ̂chłopów. Nic dziwnego 
—■ kombajn wykonuje pracę- 100 
ludzi. Składa się on z 5 tys. czę­
ści i w ciągu sezonu obsługuje 
przeciętnie 800 ha, są ; jednak wy 
padki, "że' nawet 2.t)00 ha. Zwie- 
dżiiliśmy też fabrykę kombajnów 
W Zaporożu największą na Ukra 
linię1. ' Niemcy zniszczyli ten olbrzy 
mi' kombinat, ale' odbudowa jego 
rozpoczęła się natychmiast po 
Wyzwoleniu Zaporoża i- obecnie 
Caibryka produkuje- cztery razy 
Więcej | (maszyn, niż przed wojną.

Przy fabryce czynne są 'dwa 
żłóbki dziecięcej dwa< przedszko­
la, szkoła podstawowa, szkoła za 
wodowa', technikum-I instytut in 
żynleryjno -  • dóśWladczślny. zaj­
mujący się ulepszaniem koństruk 
'■pji,-

d m e p ro c .e s  
, ,.I SK A LA  MIŁOŚCI*’ 
Nlezepomnlane wrażenie wywie 

rd Dnleproges:' Jego budowa — 
to jedno ż osiąghięć porewolu- 
ejtfhycli, będących • przedmiotemj 
diimy -każdego ■ człowieka rad zięć 
kiego:'. Dyrektor Dnieprogesu inż. 
KandałoW • powiedział oni: • Budo­
wa ta była szkołą realizacji w ie l 
kiego budownictwa.

Na przestrzeni od Zaporoża do 
Dniepropietrowska, zbu^owąno 
dziesięć-'iaL^ói* co pozwoliło uru 
chomi^, komunikację wodną od 
górnego' biegu Dniepru dó Morza 
Czarnego, uniemożliwioną przed 
tem. z powodu licznych stromyóh 
pójroKów na', tym odcinku. Przed 
wojną pracowałp tu 0 hydroa- 
gregątów, zaopa truiących w e- 
nerglę elektryczną olbrzymie pó 
łacie' £sRR, Pódozas wojny r)nje 
proges u\egt, znfszę.zeniu, ?ęoisL 
no juz jednak odbudować, pięć 
turbijp, pozostałe są w odbudo- 
w^e k)$rej tf*mp,9 ,jest oszałamia 
jące., ",

■Warto przypomnieć że w da w 
nych czasach mieściła się tutaj 
.siedziba^;;KÓMków siczowych. Do. 
stęp tfo oł>óz5w kozackich- był jak 
wiadomo kobietom wzbroniony, a 
niiejacem .-/spotkań . siczowców z 
wybranka rai. i., )»erca była pewna 
Skała'-owyspa zwana -wśród miej 
sęowej ludności., „skałą miłość^. 
Na tej właśnie skale mlpś.ci ,.^ie 
pbepnię ^ ty^ u t badający, .możli­
wością ̂ tosowąpią energii eldlctry 
cfcnej,, w i^ipi.ctwie.  ̂ ,

. , Rozmowę.,przqprrw « i* i ł  
B. Kaosmarek

/W O  €3>

RumssLyj:
kŁwalefY'sW

Peioien lokal wrocławski, któreflf 
Wa^cicżsl nota bene jest b. kaioa] 
lerzystą, tuproioadził dloie nolDlj 
potrttwy tzw. „rumsztyk kawalefi 
ski z ' cebulką■* oraz „kotlet a W 
Wołodyjowski'*. Potrawy te spom? 
dżąnę są z „darów an»ert/.kałiskłcij| 
Czyli tzw. „Horse meat“ , konsertłj 
fabrykowanych z wybrakowanym 
koni z demobilu. Potrawa ta n|| 
jest zbyt smaczna, ale tłHadomo-?i 
Jtdarowanemu łconioioi nie iialcij/l 
zaglądać w zęby".
■ W • postępku owego srastrononui] 
wrocławskiego cenimy sseseróScj 
zawsze potępialiśmy machlnacjffl 

jśstauratorów, którzy w suiyni.ci^ 
ntzmie- doszli do zenitu w Warsza 
ipie, reklamując w dni bezmięsny 
Mflaczki z ryb" (autentyczne). Pa* 
miętam też, że w Krakowie podonó 
wątffifoką ze... szczupaka.. A. 
kontrola protestowała, twierdząc, 
szczupak nie może mieć tak u>iti 
rkiej wątroby - r ,restąurąfiog^rfM  
czyi;

■w*- To był szczupak — pijak I 
rozszerzoną wqirobę.

OsobfScie bardzo lubię korisfcłfi 
mięso, kióre jest tanie I rdrotoij 
Natomiast nie toleruję takiego p* 
stępowania restauratorów, kttfrtK 
podają w dni bezmięsna u>lcpr«W 
winę jako „kotleciki z ryb", turtfl 
dzqc, ic  prztćl&ł l ujSr6}t'ri)bl inoęi \ 

Aoinie, 6o' 'łfldcze^biby 
miały byt lepsze od ludzi?

Nazywajmy rzeczy po (mlcnfM 
Nazywajmy masło — masłem. ^  
hinę koniną, kotlet wieprzowy "*-) 
kotletem wieprzowym, a nie ,4*1 
walaj". Ceńię też szczerość dowcifi 
nego kelnera z pewnej restauratftj 
który na zapytania, co moż îa zft» 
dobrego, odpowiedział;

—1 Niech pan pójdzie - do ..konŴ i 
renćjl”1
■ Poszedłem do Gospody SpółdziM 
czej, gdzie zjadłem tani I dobry *  
biad. Zupa ziemniaczana sport*| 
dzopa była — o dziwol — z z16”*:. 
niaków, karp — przyrządzony ^  
jZ karpia,< -kompot -»• z
V4 ^ako „napiwek1,', otrzymałem 
przystojnej kelnerki Uprzejmy 
śmiech, GROT*
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„„j...ększy turniej bokserski
rewii| naszego dorobku i pokazem siły

£ Kierownictwo turnieju mi. 
ctizowskiego osłania tajemnicą 
pa* v ska bokserów zgłoszonych 
do zawodów. -RJoże i słusznie. 

; Uniknie się gwałtownej zmiany 
wagi i przesuwania zawodni­
ków do słabiej obstawionej ka 
tegorii. Zdradzimy tylko to,, że 
mistrzostwa obsadzone są 
■ licznie i .to dobrymi zawodni 
:!kami.

Szkoda, że nie niogą jeszcze 
walczyć: Jurek, Grymin, Kula, 
Kudłacik i kilku innych za­
wodników, nie potwierdzonych 
jeszcze dla klubów.

[ Szkoda, bo są to przecież  ̂nie 
tylko czołowi, ale najbardziej 
‘obiecujący młodzi pięściarze.

NAJLE PSI SPOŚRÓD 100 
I Spróbujmy odgadnąć kandy- 
datów do tytułu mistrzowskie­
go’

W muszej w  półfinałach po­
winni *się spotkać: Kasperczak* 
Faska, Przybyłow icz i Smaczyń 
skl lub Linder.

W koguciej:. Czajkowski, K u ­
rowski I, Kaflowski, Żurawski 
lub Przybylski. Niespodzianką 
:fiioże sprawić Linkowski z Wał 
ibrzycha i Stelmach.

W piórkowej Symonowicz, Ku 
•jawa, Dwernicki,'Sobko lub e- 
went Pawlak z Now ej Soli po-

T a b e lki ligow e
Liga I.

winni- się zm ierzyć o tytuł m i­
strzowski. • J j?
1 W wadze lekkiej starzy zna­
jomi: Waluga, Szczepan, W ło­
dek, Miszczuk i Dominiak. Za­
grozić im mogą Popowski i Ku­
pisz.

W  półśredniej naszymi fawo­
rytami Są: Sztolc. Brzezlcha, Ku 
kutudz I Michalak. Nie łatwo 
im jednak, będzie wyelim inować 
Boguckiego, Kotasia .i Okrusz 
kiewicza.

W . wadze średniej słabiej. * W 
półfinałach powinni się znaleźć 
Horboń, Domański, Jankowiak Chełm ek 
(Polonia) i  Litw/n.

W półciężkiej walczyć będą 
prawdopodobnie w  końcówce

czekać będzie na przeciwnika w  1 
finale, przyglądając się walkofn' 
Pajdow skiego,* Krżemienia i 
Gierdala. (Ciećwierż nie startu 
je  na skutek kontuzji). j

1) Cracovia 1 2 5:1
2) Wisła 1 2 8:2
3) ZZK 1 2 7:3
4) Legia 1 2 2:1
5) Polonia W. 1 1 0:0
6) Wnrta 1 1 0:0
7) Polonia B. 1 1 2:2
8) Ruch 1 1 2:2
9) Szombierki 1 0 1:2

10) AKS 1 0 3:7
11) ŁKS 1 0 2:8
12) JLechSa **1 0 1:? '

ftierowfslczfco
diloda, energiezna, eleganeltii, sumotn • 

do kilku punktów sprzedaży 
w y t w o r n y c h  k osm e tyk ów

p a s m u l t t u ja n a  K-1313

W a r u n k i  b a r d z o  d o b r e  
Osobiste zgłoszenia Hotel ..Gra nde" Wrocław w  dniu 26 marca 
od godz. 16 — 19-tej i 27 mar ca od godz. 12— 14 i 16— 18-ej.

G SO BY starszej do gospodarstw#  
domowego 1 dzieci 4—8 lat poszuw 
kujem y. Stalina 131 skład m ebli. 
Referencje konieczne.

POMOG domowa potrzebna zarazi 
Referencje konieczne; Warunki dowl 
bre. Stalina 105/3.______  203#
K R A W IEC  przyjm ie czeladnika. 
W rocław , Więzienna 18/8, d ru g *  
klatka. -2038T

Liga n 
Grupa południowa

Tarnovia 1 2 8:1
Naprzód 1 4:1.
Baildon . 4 ,2 :0
Pafawag 1 i 1:1
Polonia Przem. ,1pi , i-.. 1:1
Radomialc •1" 1 1JI
Bzura 1 1 1:1
Polonia Sw. 1 ' 0 0:2
Gwardia Kielce i 0 1:4
Chełmek 1 0 1:8

Grupa północna
Garbarnia 1 1 2 8:1
Ryhier / 1 z 3:1
Pomorzanin i 2 4:2
Lublinianka i 2 3;2
Ognisko 1 1 1:1
Widzew 1 1 1:1
Ostrovia 1 0 2:3
PTC 1 0 2:4
Skra 1 0 1:3
Gwardia Szcz. 1 0 1:8

Jodłowski wygrał
kttnkiirK s io p lo w ł „S ło n a  P o ls k ie g o

Obliczenia konkursu  „ K to  w y­
gra ' • przyn iosło  zw ycięstw o  ob. Ja­
n ow i' Jod łow sk iem u  z  M iędzylesia  
(P C K  stacja  k o le jow a ), k tó ry  od-

g n sć  trprfs" o  P u c h a r  śp . K a łu ż y
r Jak podawaliśmy, walne zgroma­
dzenie piłkarzy nie zgodziło się na 
udział Dolnego Śląska w  rozgryw -

Komunikat
sportowy O K Z Z

£ Wydział K u ltu ry  F izy czn e j i S p or  
tu O K Z Z  w e W rocław iu  zawiada­
mia, że w  dniu 25 marca br. odbę­
dzie s ię  k on fe ren c ja  In spek to rów  
WF ł S p ortu  następu jących  O k rę -

■ gowych Zrzeszeń  S p ortow y ch :

r  ZS  M e t a l " ,  zs hG ó rn ik " , Z $  
■-*K ole ja rz” , -Z  S  „O gn iw o” , Z S  
[^Zw iązkow iec". Z S  „S p ó jn ia ” , Z S  
/Budowlani” ,; Z S  „ C h em ik ”  t Z S  
„W łókniarz”  po l in i i  Oddziałów.

■ ••• Kon/erencja odbędzie się w gm a  
chu O K Z Z  we W rocław iu  p rzy  u l. 

..Mazowieckiej 17 pu n k tu a ln ie  o  
:godz. 10- te j.

:  Tem atem  k o n fe re n c ji :  om ów ien ie  
.planu pra cy , stan o rga n izacy jn y , 
Im prezy i  a k c je  m asow e oraz spra- 

•SWy w yszkolenia

r  O kręgow i In sp ek to rzy  Zrzeszeń  
Złożą przed  k on fe ren c ją  m ateria ł 

^sprawozdawczy z  dotychczasow ych  
tyrać orga n izacy jn y ch  te ren u  „ D. 
Śląska.

kach o puchar śp. Kałuży. N ie po­
wracam y do krytyki tej decyzji,' 
bo nie ulega najmniejszej k&eśftf, 
że decyzja ta krzywdzi nasz młody 
i • bardzo żywotny okręg piłkarski. 
Rzecz jasna, że zainteresowanie roV 
gryw k am i'o  puchar będzie 1 w  tym 
roku niezbyt duże.

Podajemy ,rozlosowąny kalenda­
rzyk rozgrywek:

W  pierwszym terminie, 28. 4,
grają W arszawa — Łódź, Poznań 
i— Kraków ' i Śląsk — Opole. 26. 5. 
Opole — Poznań 1 Ś ląsk . — Łódź, 
5. 6 W arszawa — Kraków.

gadł w y n ik  m eczu  Pafaw ag  — P o ­
lon ia  i : i  i Baildon  ■— P o lo n ia  i:0  
m y ią c  s ię  Jedynie w . iy^n, ł e  top n ik  
d o  p rzerw y  b ę d z ie , .brzmiał rów ­
n ież  L ,  i  :,.t>

G ra fiilu je m y  ob . Jod łow skiem u  i- 
w psyłam y k ilk a  książek sp orto ­
w y ch  z zachętą  d o  k o lek c jon ow a ­
nia  „ B ib lio te c z k i Sportow ca

D rugą  lok a tę  p rzy zna jem y  ob. 
C h ojon ow i Z b ig n iew ow i (W rocła w , 
Słow ack iego  35), k tó ry  ty p ow a ł 0 :0  
i 2:0.

W y n ik  B a ild on  — P o lon ia  odgad­
ło  r5ó uczestn ików  kfm l^ursu. W ię k ­
szość z  n ich  typow ała jedn a k  zw y­
cięs tw o Pafaw agu w  stos 1:0 lu b  
2ji.

N a jtra fn ie jsze  k u p on y  nadesła li 
M. M lch a jlow  ze Ś w idn icy , S o la r -  
czyk  Tadeusz z  O po la , S zu lc  Z e ­
n on  z W rocław ia , R e n tf le ls z  z  W ro  
cław ia i S zp e rlin g  Jacek  ze S zk lar  
s k ie j Po ręb y , k tó ry ch  zachęcam y  
dó u d z ia łu  w k onk u rs ie  następ­
nym . i3o*v? ,

H AND LO W E

K U PIM Y  i  przyczepy do samocho- 
dów. Zgłoszenia „Solidarność", Ry 
.nek. 14/12 pokój 38. K  1286

Z A G U B IO N O  dowód osobisty, kar­
tę rejestracyjną RKU, legitymację  
Z Z  ha nazwisko Kolman Jan Jele- 
nla Góra, Grudziądzka 34. K-1307

W A R S Z A W A ! Domy — place -«•  
wille — mieszkania spółdzielcze 
sprzedaje — kupuje: Krężel, No>vor 
grodzka 42. K-1124

ZG U B IO N O  odcinek zameldowania  
Jawor, Głucha < 3 na nazwisko Czar 
neckl Czesław. , K 1336

le th o ik a  budowlanego 
oraz urzędnika lub urzędniczkę 
zaznajomionych z pracą w  dzia­

le budowlanym przyjm ie

C E N T R A L A  R Y B N A , 
Wrocław, ul. Borowska nr, 7.

K-1310
POM OC domowa z referencjam i po  
trzebna. M. Reja 26 m. 8. 20

ZEG AR EK  , pamiątkowy F-ray La 
Minutą zgubiono. Zw rot dobrze wy  
nagrodzę.' bzlerźbhlów,' Szkolna 15 
(Apteka). ■ ■ ■ K 1328

| U N IE W A Ż N IA M  .książeczki wojsko  
‘ w e  polską .1 rosyjską, dow ód . tożsa- 
I mości, dyspensę' cukierniczą' wyd. 
I przez' labę Rzemieślniczą na nazwl 
sko • Lublnlecki Feliks. , . K 1323

G A B IN E T  męski oraz Inne meble  
sprzeda Brjrgżak, Kamienna Góra 
Rynek 5. • k  1332

SPR ZED AM  akordeon 120-basowy 
«,Hohfier‘V  czterogłosowy, cztery 
Tegisfcry, W rocław , ul. Henryka Po­
bożnego N r. 22, mieszkanie 9. 2004

K O C IO Ł cukierniczy , 25—30 litrówi 
oraz termos ^do lodów kupię. N o ­
wowiejska 42. 2014

Z G U B IO N O  k ^ ź k ę  tożsamości 
konia N r. 036671 ' ,  wieś Strachów  
pow. Strzelin,1 - Bocżkówfcki Franci* 
8zek. 2040

Z G U B IO N O  kartę rejestracyjną  
R K U  wydaną W rocław , na nazwi­
sko Jagodziński. Jan. Wrocław, 
Grunwaldzka 10. 2039

ZG U B Y —  K RAD ZIEŻE
Z G U B IO N O  odcinek zameldowania 
Fiter Cecylia,. Świdnica, Okrężna 1. 

i ' K  1325

Z G U B IO N O , dowód ^osobisty, kole­
jowy, legitymację ZZK , legityma- 
cję partyjhą PZ P R  Dudz Jan. 2042

U N IE W A Ż N IA M  kartę rejestracyj­
ną R K U  K ielce, na nazwisko Cy­
bulski 1 Jerzy.________  K  1322

U N IE W A Ż N IA M  odcinek zameldo­
wania wyd. Kam . Góra — Szumna 
— Szczurek Zofia. K1321

U N IE W A Ż N IA M  kartę repatriacyj; 
ną wyd. Dziedzice, na nazwisko 
Pachotek Helena. K  1320

U N IE W A 2 N IA M  ‘ kartę 'rejestracyj 
ną R K U ' Rzeszów, bilet tygodnio­
wy, n a  nazwisko Bukowski W łady ­
sław;_______________  K  1319

U N IE W A Ż N IA M  dowód tożsamości, 
kartę rejestr. R K U  wyd. na nazwi­
sko W łodarczyk Jan..__________K  1318

U N IE W A Ż N IA M  dowód tożsamości 
wyd. Krzeszów na nazwisko Skór- 
gki Bolesław. K 1317

U N IE W A Ż N IA M  kartę rejestracyj­
ną R K U  N ow y  Sącz nr* 16921 na 
nazwisko W rona Adam. K 1316

Z G U B IO N O  odcinek zameldowania 
nazwisko Pranlew icz Apolonia. 

Kamienna Góra. . K 1315

Frze&wmcy piłkarzy Polski
PZPN zaakceptował kalendarzyk 

spotkań międzynarodowych na rok 
194S.

Różni się on zasadniczo od po­
przednich tym, że przewidziano b. 
liczne spótkania juniorów i drużyn 
rezerwowych.

Pierwszym przeciwnikiem Polski 
będą Rumuni. 8. 5. gramy w Ru- 
munił I w tymże terminie Boiska 
B — Rumunia :B. zmierzą się- w 
Polsce.

19. 6 przyjeżdżają do nas" Duń­
czycy. .

10. 7. walczymy z ' V/ęgram'i'' na

trzech frontach. ‘Mecz* Polska — 
Węgry odbędzie się Budapeszcie, 
mecz rezerw w Polsce, a juniorów 
na Węgrzech.

2. 10. walczymy z Bułgarią, przy 
czym u nas grać będą również re­
zerwy.

Z"Czeeham!-agra;Ć- będziemy' M. 10: 
1 30. ' 10. raz w Gziechośłbwacjf,1 a 
raz w Polsce.'

Zwracamy się do DOZPN, ażeby 
Już dziś pomyślał o tym, by pozy­
skać dla Wrocławia 'przynajmniej 
jeden mecz międzypaństwowy. ■

^  P  H  Przedsiębiorstwo 
Mo ST® O d  ftobót Elektrycznych
K a to w ic e ,  u l. M ic k ie w ic z a  55 f e l e f .  344-15
Jakupi każdą ilość złomu, cen tra l i aparatury telefon icznej 

roferty pisemne lub ustne prosim y kierować pofl wskazany 
»<Jres. ' K "1231

NASION4 warzywne
kwiatowe, rolne, gwa­
rantowane oraz pokarm 
dla ptaków i rybek — 
pcrteca ST. B A D U R  A, 
Wrocław, ul. Słodowa 
16. tel.^31-00 — Hurt.'
Rynek ^P-Detal. K-1243

U N IE W A Ż N IA M  zgubione bilety  
P K P  Nr. 093680 —  Grecki F ran d -  
szek. Kamienna Góra._________ K  1314

U N IE W A Ż N IA M  odcinek wjrmeldo- 
wanla. -wydany^ przez G m inę B y ­
strzyca-na nazwisko Bura.wa Zdzi­
sław. - K-1327

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony akt o- 
siedleńcży wydany przez PU R  w  
Świdnicy na nazwisko- Paw lik  K a­
rol. M illkowlce, pow, Świdnica.

K  1326

Z A G U B IO N O  kartę rejestracyjną  
RKU, Bolesławiec, kartę repatria­
cyjną z. Zachodu na nazwisko Si­
kora Józef Czarny Strumień.

K  1329

Z A G U B IO N O  kartę rejestracyjną  
R K U  Kutno na nazwisko Oprzyńskl 
Zygmunt, ~Śc(ęgnjT. ' K  1330

SK R AD ZIO N O  legitymację DOK  
W rocław  ha -'-nazwisko Jabłońska 
M agdalena, Legnica.___________K  1331

U N IE W A Ż N IA M  prawo jazdy zie­
lone N r. 4360, kartę rejestracyjną 
wydaną —  Koszalin — Nadolny. Jó- 
zef, Bystrzyca Górna._________ K  1333

Z G U B IO N O  kartę rejestracyjną w y  
daną Świdnica na nazwisko W ilk  
Józef, Syldn lca________ _________K 1335

Z G U B IO N O  kartę rejestracyjną wy  
daną —  Wieluń,- Leszczyk Bolesław  
Żarów , pow. Świdnica. K 1334

SK R AD ZIO N O  legitymację oficer­
ską, dwie legitymacje odznaczeń, 
kartę rejestracyjną RK U , na na­
zwisko Wójcicki Tadeusz, Łomnica.

K  1308

Z G U B IO N O  dowód własności pia­
nina -L. dZ. UI/5746/47 Rozenman
Chana — B ielawa.___________  2005

Z G U B IO N O  kartę rejestraoyjną 
R K U - Opole na nazwisko Grzesz­
czuk Michał, W rocław , Szczęśliwa 
192. 2006

Z G U B IO N O  kartę R K U  Częstocho­
wa, odcinek wymeldowania, oraz 
dowód osobisty,' ha” nazwisko M a ­
ślak Czesław '}1 W rocław , ul. staro - 
dworską ,15.., . . , 2008

Z G U B IO N O  fcartę ’ f iK U  ' W adowice  
na nazwisko - Kuchta Mieczysław, 
W rocław . 2010

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony dowód  
osobisty, kartę, rejestracyjną R K U  
Ostrowiec, na nazwisko W ierciński 
Józef.____________  2012

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną kartę 
R K U  wydaną przez Jasło na na- 
zwlsko Szymczyk Rorhari.' 2013

Z G U B IO N O  kartę rejestracyjną  
R K U  Ostrów W ielkopolski na na- 
zwlsko W ójciak Stefan._________2014

ZG U B IO N O  kartę rejestracyjną, do 
wód osobisty, 2 odcinki zameldo­
wania, na nazwisko Dołęga B ro­
nisław. 2016

Z G U B IO N O  legitymację akademic­
ką N r. 1186 Politechniki W rocław - 
sklej, G lerczak Stanisław. 2017

Z A G U B IO N O  kartę re jestracyjną  
wydaną R K U  Łask, potwierdzoną 
przez R K U  Głogów, świadectwo  
szkolne, akt ślubu na nazwisko So­
kołowski M arian, Stawa SI-., ul. Szo 
pena 5 pow . Głogów._____________ 2019

D Z IE W C Z Y N A  do dziecka na do-s 
brych warunkach z referencjam i 
natychmiast potrzebna. ZgłoszeńiąT 
pod „Czysta" do „Słowa Polskiego**'

WYCHOWAWCZYNI do 2 dzieci po 
trzebna. ... Chętnie repatrłantka %i 
lfrancjl. Referencje pożądane. Trauf ■ 
gutta 100/5. ao^
KKOJCZYNI - krawcowa potrzeb-*, 
na. Zgłoszenia: Wrocław, Biskupta/T 
Chełmońskiego 27., dojazd 12, zA  
remizą. ąpiy
G O S PO D Y N IĘ  samodzielną z goto4 
wan|em poszukuję. Stalina 12̂ 1 
Skład ~ Papieru. 2M8r-j

POTRZEBNA samodzielna gospody-*] 
ni; Wrocław, Przejście Garncarskimi* 
10 m. 1. 2007)1
PO S ZU K U JĘ  wykw alifikow aną p ia­
stunkę do niemowlęcia. W a ru n k i1 
dobre, Referencje konieczne. Z g ła * . 
szać się W yspiańskiego 37/4 godz. , 
3—8 pp.__________________________  187tf

ZDROW EJ osoby do pielęgnowania! 
staruszki poszukuj:m y. Zgłoszenia* 
„Ekspress" Kluczborska 21 m. 3

1780

L O K A L E

M IE S ZK A N IE  trzypokojowe, m eble  
odstąpię. Zw rot faktycznych kosz^ 
tów. Zgłoszenia ,,Express'*, K lucz - 
borska 21/3.__________ 2033

P IĘ K N IE  um eblowane 1-2 pokoje z  
łazienką blisko Rynku odstąpią 
Oferty pod „Tylko kulturalni*1.
   2001

O D S TĄP IĘ  dwa pokoje kuchnia. 
Odrzańska 6 m  2 oficyna. 2026

S A M O T N A  studentka poszukuje u -  
m eblowanego pokoju. Cena do om d  
Wlenia. Zgłoszenia „Słowo Polskie'-* 
pod „Wypłacalna**.________________ 200#

EM ERYTK Ę lub  studenta przyjm ę  
do pokoju. W iadom ość Farbiarnia(  
Stalina 16.____________________  2041

M IE S Z K A N IA  na Krzykach po&zuw 
kuję. Zw rot kosztów. Zgłoszeni* 
.Czytelnik1* Kamienna Góra. 
___________   K  1324

Z G U B IO N O  kartę rejestracyjną  
R K U  W rocław  na nazwisko G rab - 
czyński Jan._________________ 2025

U N IE W A Ż N IA M  , kartę R K U  JfóroCr. 
ław .toa. n i^ is K o  Matkowski Jaro? 
sfaW7/ 1- - 2030

SK R AD ZIO N O  kartę rozpoznawczą, 
prawo jazdy, legitym, shiźbową, re­
jestracji R K U  Sitedlće, Zw iązku Z a ­
wodowego na nazwisko Stefańczuk  
Jan. . 2032

Z G U B IO N O  kartę R K U  Łomża na 
nazwisko Jastrzębski Józef. 2034

ZG U B IO N O  kartę R K U  na nazwi­
sko Tyczyński Marian. W rocław , 
Orzeszkowej 33/15. > 2035

POSAD PO SZU KU JĄ
M Ł O D Ą  energiczna, kilkuletnia 
praktyka poszukuje pracy. Specjał 
ność księgowość materiałowa. W ia  
domość Henryka Dąbrowskiego 19

3. 1994
K SIĘ G O W Y  bilansista, znajomość 
języków: angielski, francuski, ho­
lenderski, niemiecki, poszukuje po­
sady od 1 llpca b r ,.p fe rty  ..Dzien­
nik Zachodni" Bytom, pod „264".

K  1312

N A T Y C H M IA S T  potrzebne w ykw a­
lifikowane siły krawieckie suknie 

płaszcze, znajomość kroju. O ł- 
szewskiego 75.______________________ 2023

PO M O C NIC Ę  ddmową przyjmę, po­
żądane referencje, warunki dobre. 
Stalina 87/2. .2027

M IE S Z K A N IA  5 yWZgl. 4-pokojowe» 
go w  centrum poszukuję za zwro­
tem kosztów remontu. O ferty kie­
rować do „Słowa Polskiego" pod '~  
Nr. 1838. 1836

M AR IA . O W S IA K  z  Lubania-; poszu- ' 
ku je  męża Eugeniusza M ichała  
Owsiaka, syna Aleksandra^ ur. 6 
stycznia 1926, który na wiosnę 1946 
opuścit ją  i nie ma wiadomości.

- ; '   K-1303

P E L A G IA  O C HO TA  z Zaw idowa, 
pow. Lubań, poszukuje męża M i­
chała Ochotę, ur. 22 listopada 1922, 
który 9 lutego 1948 opuścił dom w  
nieznanym kierunku i nie ma w ia  
domości. K 1304

J A D W IG A  F R A N K  z Lubania, po­
szukuje męża Ryszarda Franka, sy­
na Karola i Karoliny W eibd, który  
w  roku 1947 pozostał w  Niemczech  
1 nie ma wiadomości. K  1305

O LG A  G Ł O W A C K A  z Lubania, po­
szukuje męża Stanisława G łowac­
kiego, który w  roku 1945 pozostał 
w  Rosji, w e  Lw ow ie__________ K  1306

D E N ISIE W IC Z  N AR C Y Z , zam. gro­
m ada Łośosnica gm. Zerzyno, pow. 
Łobez poszukuje Denislewicza W ła ­
dysławą, ostatnio przebywającego  
w  Zaksach (Niem cy). W szelkie w ia­
domości kierować pod wyżej poda­
nym adresem. K 1311

ROŻNE

Z A G IN Ę Ł A ' wilczyca 7 miesięczna 
maści szarej. Proszę odprowadzić 
za wynagrodzeniem . Broi Jerzya 
kol. Grabiszyn, ul. Różana 49/1.
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pow tarza s ię  h ero iczn y  od w ró t w rześn iow y. 

-m l to ża ,c iek łe ) toalce nad kanałem  ■ X a  

lłanche. Podchorąży orU n osM  pos  tanawia t' t i i e ! dósta& do n iew o li 
niemieckiej.

Pddcżas kiedy podchorąży Orłowski ostrożnie sterował 
w trudną przyszłość jeniecką ze swoją żołnierską relik­
wią w kieszeni, dawny jego kolega Darewicz inne przeży­
wał trudności. Znajdował się już poza zasięgiem władz nie­
mieckich, szczęśliwie przekroczywszy granicę Prus Wschód 
j**ch i Litwy. Lasy wyprowadziły go bezpieczenie z Prus 
dopomogły w przerzuceniu do Kowna, w którym działały 

i polskie placówki konspiracyjne. Na ślad ich trafić nie by- 
*o trudno, tym bardziej, że kurier Nr 13 z Paryża był tu' 
Oczekiwany od dawna, znany z rysopisu, pseudonimu a .na­
wet i pewnych szczegółów przygody w Olsztynie. Po kilku 
Jĵ ach Darewicz odbył jeszcze jedną podróż, aby wreszcie 
■tanąć przed tajemniczym- oficerem, reprezentującym cel 

wędrówki. Darewfczowi powiedziano, że mówić bę- 
®oe z kimś niezmiernie wybitnym.
. Spotkanie odbyło się w małym miasteczku, w skrom­
em, drewnianym domu z ganeczkiem i winem oplatają­

cym niewysokie kolumienki i białe ściany. Nad wieczorem 
zapachniało wokoło rezedą i kwiatami tytoniu, wytoczył 
się nad sam ganek księżyc a z sąsiedniego domku docho­
dziły dźwięki pianina. Darewicz poczuł tu po raz pierwszy 
szczęście powrotu de stron ojczystych: podobnie przecież 
wyglądał domek jego rodziców na polskiej prowincji i to 
samo grywała wieczorami jego Rysia, którą spodziewał 
stó wkrótce zobaczyć, choćby "tyłkb ź daleka. Wszystko za­
lecało zresztą od rozkazów, które miał otrzymać, i od te­
go, czy uzyska zezwolenie na zetknięcie się z rodziną. Tym 
czasem podziwiał W duchu sprawność techniczną „podzie 
mia“, której doświadczał ria sobie od chwili ujawnienia 
w Kownie swej właściwej „roli.

Od ogródu szedł ku niemu starszy człowiek. Jednocze­
śniekilku innych mężczyzn pojawiło się ną dziedziicu 
i w końcu alei jabłkowej. ^Podchorążemu zabiło serce: zro­
zumiał, że będzie rozmawiał z kimś decydującym w Związ­
ku Walki Zbrojnej. Wstał więc i stosownie do instrukcji 
czekał wyprostowany na baczność, po żołniersku.

W przybywającym znać było dowódcę. W pewności 
kroków, w ostrym spojrzeniu, w bezwzględności pierw­
szych słów uderzyło Darewicza jednak coś jeszcze, czego

na razie soi>ie. nie uświadamiał, ale co odczuł w sposób 
przykry i jakby już znany.

Patrżył teraz wprost w oczy dowódcy i odpowiadał n® 
szybkie pytania:

—  Jestem Stanisław Darewicz, inżynier, podchorąży, 
z Francji. Pseudonim;— Georg Krąll. Numer kuriera —; 13»: 
Melduję...,

Włądęzy . gest przerwał mu tok zamierzonej relacjŁ 
Darewicz nagle przypomniał sobie Coetqiiida".: tak santib 
przerwał mu pewne tłumaczenie major Michniewicz i tal*, 
samo wówczas . przy karnym raporcie — wpatrywały) 1 
się w.Dąrę^.ięza oczy baczne, nieufne, świdrujące i greźfrj 
ne. Tak, nie ulegało wątpliwości, uczucie już dawniej p rz « f 
żyte opanowali ponownie podchorążego. Był to znany m i 
we Francji bunt' przeciwko niesprawiedliwym podejrzę^ 
niom i niesłusznym zarzutom. Nienawidził tej atmosferw; 
Jakby we mgle swego gniewnego protestu usłyszał ghicHiT 
słowa: •.

i— Panie podchorąży! Pan skłamał nam! W guziku 
nie znaleziono. Pan nic nie przywiózł! Co to znaczy?

Darewicz znieruchomiał z wrażenia.
— Jak to? — wykrztusił ochryple. •
—; Nie, znaleźliśmy nic w żadnym z guzików pańskU® 

kurtki — mówił dowódca. — Co gorsza, nie ma równieffi 
żadnych'danych, , aby podczas pańskiego uwięzienia w 
sztynie znaleźli ̂ oś Niemcy. Czytałem wszystkie protokołi 
pańskiej sptawy. postanowiłem rozmówić się z panem os^*' 
biście, aby powziąć decyżj ę! «

Protokoły! A więc i tu są protokoły! — pomyślw 
Darewicz ̂ z: desperacją.

Z dalszej, rozmowy wynikało, niezbicie że pnócz pr^g 
tokołów istnieją tu również dochddzenia, sądy polowe; k A  
r>, kara śmierci szczególnie. Ponadto było jasne, że tra j 
cały aparat już był uruchomiony dookoła osoby kuriera^ 
który wbrew zapowiedziom i sygnałom a także .wbre^ 
temu, co sam oświadczył — nie przywiózł z Francji niq|'‘ 
ani komunikatórw, ani rozkazów, ani szyfrów.

<d. o. l

WOLNE POSADY
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Ś w ię ta  cierpliwość
, Naprawdę podziwiać trzeba 
tfcwiętą cierpliwość naszych mili 
cjanlów, kierujących ruchem ua 

[Whrgyaowaitiach ulic wrocław­
sk ich . O ile kierowcy samocho- 
'^ ó w  i  innych pojazdów pilnie 
przestrzegają wskazań, to pu- 
ijbticzność uprawia sobie sport 
f b przechodzenia przez ulicę, 
Ihwlaśnie w  tym momencie, lde- 
rdy  tego robić nie powinna. Bied 
fh y  milicjant ochrypłym głosem 
Liwola raz po raz Mulica zamknij 

»i® glos jego jest typowym  
t wołaniem na puszczy. Zawsze 
fjpnajdzie się taki niecierpliwy 
r^portowiec, który z narażeniem 
■Własnej kieszeni, biegnie przed 
m A ^cy tramwaj czy samochód. 
K ile  pomagają gwizdki sygnało- 
l}wo stosowane przez niektórych 
.milicjantów, zamiast nawoływa- 
min.
f  Niestety te wyczyny sportowe 
baszych przechodniów udają się 
o  tyle, że milicjant, kierujący 

i ruchem nie może opuścić swe-
■ go posterunku i biec za przekra 
.czującym przepisy przechod- j  

ulem. Lepiej sprawa przedstawia 
się wówczas, gdy drugi z boku

(czatuje na nich i wystawia man 
daciki po 500 z), Nie obywa się

■ Wtedy bez awantur, a nawet 
.Bbiegowiska. W  tym ostatnim 
..wypadku przechodzień* za wy­
wołanie zbiegowiska odprowa­
dzany jest do komisariatu.

OL O. ma już zasługi, ucząc 
wytrwale i cierpliwie wrocła­
w ian poruszania się po ulicach. 
Wyniki są iuż widoczne, a przy 
zastosowaniu dalszych rygorów, 
hędą na pewno większe. Byłe 
tylko naszym milicjantom star­
czyło cierpliwości.

Tuwicz
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Zebranie robotników Pnłuwciijii
w sprawie stosunku Kościoła do Państwa

W związku z oświadcze­
niem, rządowym w sprawie 
stosunku Państwa do Kościo­
ła odbyło się w Państwowej 
Fabryce Wagonów we Wroc­
ławiu masowe zebranie przy 
udziale całej załogi fabrycz­
nej. Zebranie zagaił I  sekre­
tarz Komitetu Fabrycznego 
PZPR Piotr Sieńko, po czym 
powołał prezydium. Następnie 
I  sekretarz KW PZPR Włady 
sław Matwin wygłosił prze­
mówienie, w którym stwier­
dził, że stało się koniecznym 
ostateczne wyjaśnienie stosun 
ków między Państwem a 
Kościołem, wyjaśnienie, jak 
te stosunki mają. się u- 
kładać na przyszłość.

Jest rzeczą stwierdzoną — mó­
wił ob. Matwin — że pewna, re­
akcyjna część kleru od % przeszło 
roku sieje zarogt, prowadzi kam­
panię oszczerstwa 1 kłamstw. Ta 
część kleru rozszerza pogłoski, Ja­
koby religil groziło jakieś niebez­
pieczeństwo, że zagrożeni są lu­
dzie wierzący, że nastąpi ograni- 

, czenle swobody wyznań religij­
nych I praktyk religijnych. Tymł 
kłamstwami ta część kleru prag-

latarnik wrocławski
Q  MyH ludzi przystanek przy 

borna Towarowym na ul. Fred­
ry . Na przystanku tym miał sta 
Wać traimwa; linii 6 po przedhi_ 
zen fu linii. Ltnii nie przedłużono, 
e  zmyleni pasażerowie stają i 
Już oczekują pod słupkiem na 
szóstkę.

o  Niefortunny był pomysł u- 
nieszczenta skrzynek skarbo­
wych przed urzędem pocztowym 
•Wrocław 2 i Wrocław 3. Skrzyń 
łka przed pocztą ludzi zwodzi, bo 
myślą że jest to skrzynka pocz­
towa i topią listy w  niewfaści- 
wyfcn mielscu.

o  A&tobus linii L I M  powi­
nien dochodzić do bunkru przy 
tri. Legnickiej. Teraz dochodzi on 
4y3ko do ostatniego przystanku 
57_ki.

O  po 1S zł można już do 
stać w sklepach spółdzielczych. 
{Świetnie by aby tą cena
utrzymała się ze dwa tygodnie, 
t>o 17_go kwietnia Wielkanoc i za 
potrzebowanie na jaja wzroś­
nie.

Q  Międzyszkolny wiec młodzie 
4®wy odbędzie się jutro o  godz. 
37 w l_szym Gimnazjum Ogólno­
kształcącym przy. ul. Poniatow­
skiego. Wiec organizowany jest 
przez koło ZMF  przy Kuratorulm 
Wrocławskim. Na wiecu obecne 
będą delegacje przybyłe spoza

Wrocławia, a nawet zza granicy. 
Na wiecu, przemówić ma kura­
tor Feliks Bursa,—  

o  Kurs dla lekarzy okulistów 
odbędzie się 2, 3 1 4- go  kwietnia 
na Klinice Oczne; w  Warszawie. 
Okręgowa Komisja Związków Za 
wodowych (OKZZ) apeluje do 
Ubezpieczalni Społecznych na Doi 
nym Śląsku aby na ten kurs wy 
słały zatrudnionych przez siebie 
okulistów.

o  Nowy kierunek nauk blolo. 
gicznych ^teoria Miczurina — Ły  
senkj). Pod takim tytułem dr. 
Włodzimierz Michaiłów, dyrek­
tor Departamentu Szkół Wyż­
szych wygłosi odczyt' w  sali Im. 
Balcera (pi. Uniwersytecki 1). 
Odczyt odbędzie się jutro o 
godz. 17.

Q  Wystawę sztuki dziecka or­
ganizuje w  kwietniu zarząd Zw. 
Zaw. Polskich Artystów Plasty­
ków. Rodzice, przedszkola^ szko­
ły  i  wszelkie instytucje mogą 
składać prace dzieci w  sekreta­
riacie Z P A P  (Ofiar' Oświęcimskich 
38-40) w  godzinach od 11 do 1®. 
Praoe przyjmowane będą do 27 
marca.

Q  Koło im. Staszica Stron. 
Delra. odbędzie 2o marca o godz. 

[ 17 ogólne zebranie miesięczne w  
lokalu przy ul. Świdnickiej 27.

nie przeprowadzić podział społe­
czeństwa na ludzi w ierzących 1 
niewierzących. Chcą on i skłócić naa 
wewnętrznie. —  K om u Jest to po­
trzebne? Potrzebne jest to tym, 
którzy dążą do odbudowania N ie ­
miec, którzy są ostoją m iędzyna­
rodowej reakc ji I imperializmu. 
N am  potrzebny Jest nie rozłam, 
lecz Jedność. M y przeprowadzam y  
podział na ludzi pracujących wspćl 
nie dla dobra kra ju  1 na nie pracu  
Jących. W śród  pracujących mogą  
być w ierzący i  niewierzący.

Następnie m ówca przypomina o - 
śwladczenle papieża w  spraw ie  
Ziem  Odzyskanych, przyznające do  
nich prawo n ie Polsce Ludow ej 
lecz reakcyjnym  Niemcom. Czy 
duchowieństwo, zwłaszcza ducho­
wieństwo na Dolnym  Śląsku w y ­
powiedziało się w  spraw ie tego 
oświadczenia papieża? Zapytajm y, 
dlaczego ks. biskup M illk  nosi 
ciągle tytuł administratora apo­
stolskiego, a ‘ nie biskupa w rocław ­
skiego. D laczego nie ma biskupów  
polskich w  Olsztynie l Szczeelnfe. 
Bo papież uważa, że te ziemie na­
leżą d o  Niemiec. Tymczasem reak  
cyjne duchowieństwo zamiast zwra  
cać na to uwagę, stara .się stwo­
rzyć atmosferę walki, nienawiści, 
zbiera podpisy po kościołach. Do  
tego reakcyjnego duchowieństwa  

_ przenikają zbrodnicze elementy, o 
których głośno by ło  w  ostatnich 
procesach. B y li księża, którzy po­
święcali bandyckie automaty. Pod  
adresem tych kół n ie padało żad­
ne ostrzeżenie. Za to, gd y  w  nie­

dzielę ekipy roboolarskie w yru ­
szyły na wie5, aby pom agać' chło­
pom, znalazł się ksiądz, który  skry  
tykował ostro tę pracę robotników. 
Jeden z robotników odpowiedział 
mu , wtedy: „Ja w łaśnie postępuję  
właściwie, gdyż wypełniam  przy­
kazanie: mlłu^ bliźniego, ja k  siebie  
sam ego".

Ob. M atwin przypomina dalej, że 
wśród książąt Kościoła znajdują  
się biskupi tacy jak  Kaczm arek 1' 
Adam ski, którzy w  czasie okupacji 
zachowań się w  sposób niegodny 
nie tylko książąt kościoła, ale 1 
Polaka. '

Czymże Jest usprawiedliwiona ta 
plotka o rzekomym prześladowaniu  
relig'1 w  Polsce. Dobra duchowne 
pozostały własnością Kościoła, cho­
ciaż w e Francji ziemia została o- 
debrana duchowieństwu Już przed 
150 laty. W  Polsce ukazuje się 60

R o !a  id e o lo g i i
w kulturze 

Jutrzejszy Czwartek Lite 
racki odbędzie się w  sali od 
ezytowej „Czytelnika" przy 
uł. Oławskiej 10 (4-te pię­
tro) o zwykłej porze, tj. o 
godz. 17. Referat p. t. „Ko­
la ideologii w  kulturze" wy 
głosi Stefan Żółkiewski, dy 
rektor Instytutu Badań Lite 
rackich.

czasopism katolickich. Religia by ­
ła, Jest 1 będzie nauczana w  szkole. 
Z ak łady  wychowawcze I dóbroczyn  
ne; '* któró1 'byty prowadzono ‘ 'przez 
duchowieństwo, będą nadal p row a­
dzone przez nie. Rząd zapowiedział, 
że  hle będzie mieszał s ię  d o  spraw  
kultu. Ten więc kto mówf, że rell- 
gla w  Polsce Jest zagrożona Jest] 
kłam cą ' l  oszczercą.

Obecnie sprawa stosunku Pań­
stwa do 'Kościo ła stawiana Jest na 
forum  wielkich zgromadzeń robot­
niczych, takich jak  dzisiejsze. Ro­
botnicy na tych zebraniach stw ier­
dzają, że chcą. spokoju 1 uregulo­
wania stosunków/, biorąc za zasadę 
pełną swobodę wierzeń l praktyk  
religijnych. Stoimy na stanowisku, 
że re ligla Jest spraw ą prywatną  
obywateli. Państwo ma obowiązek  
zagwarantowania obywatelow i swo  
bodjP wybierania tej czy Innej re li - 
gil, wierzeń czy niewierzenla.

Z e  swej stron y ,'w ysu w a jąc 'tak ie  
podstawy porozumienia stśwlam  za 
warunek: bezwzględną lojalność 1 
zaprzestanie szkodliwej roboty z 
konfesjonałów 1 ambon. N ie  chce­
m y, by  kościół by ł miejscem agi­
tacji politycznej, ale by  by ł m iej­
scem pociechy religijnej..

Po dyskusji zebrani uchwalili 
jednogłośnie rezolucję w  której w y  
raża^ą całkowite popaęcfę dla stą^ 
powiska Rządu Polskiego w  stosun' 
ku do Kościoła, które gwarantuje  
pełną swobodę sumienia, w iary  
praktyk religijnych. Czgł

W p lan ie  6 ; tein  i m odb ija  »Eę ja Ł  w zw ierciadle

Gole życie wrocławianina
N a w e t o m iejscu na urlop tr ze b a  p om yśle  ć

W  lokalu Klubu Tow. Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej otwar­
to bibliotekę liczącą'już 1500 to 
;m ów i stale powiększającą swo 
•je bogactwo. Składają się na 
nią dzieła rosyjskich pisarzy, 
(Poetów i  uczonych. 

l  Największą popularnością cie 
jszą się książki Maksyma Gorkie 

! go, Lw a  Tołstoja, Turgieniewa, 
l; Puszkina* Szołochowa, Erenbur 

ga, Czechowa, Majakowskiego. 
"Ale najwięcej rozchwytywana 
jest „Młoda Gwardia" Fadieje

w a epopea o młodych bojowni­
kach o wolnóśfi I  szczęście swe 
go narodu.

Jak twierdzi kierowniczka bi 
blioteki to ludzie- wszelkich za- 
blio.teki —  jej klienci to ludzie 
wszelkich' zawodów i  różnego 
wieku. Żywo interesuje się ro­
syjską literaturą młodzież 
zwłaszcza spod znaku ZM P.

Biblioteka czynna jest coi- 
dziennie oprócz niedziel i ponie 
działków od godz. 15 do'17-tejj.

W  planie sześcioletnim dużą 
ro lę odgrywa plan zagospodaro­
wania przestrzennego naszego 
miasta. Już dziś muszą być 
opracowane wytyczne, według 
których miasto nasze m a być 
rozbudowywane w  ciągu naj­
bliższych 6 lat. W ytyczne te nie 
tylko muszą być utrwalone w  
ogólnopaństwowym plan ie sze­
ścioletnim, ale muszą też z nim 
harmonizować.

Sześcioletni plan koncentruje 
na Wrocławiu n iektóre zam ierze 
n ia realizowane w  skali pańr 
stw ow ej toteż ’ obejm ie' ón  u 
nas zamierzenia znacznie prze­
kraczające nasze własne, regio 
nalne potrzeby i  to  zarówno w  
dziedzinie przemysłowej, jak  i 
usług gospodarczych, społecz­
nych, kulturalnych.

Obszar przyszłego Wrocławia 
stanowić ma prostokąt, zawarty 
między autostradą a Psim  Po­
lem, w ra z  z  Zakrzewiem , oraz 
w  granicach 30 km  wzdłuż 
Odry z Leśnicą i  Brochowem 
włącznie.

W  najbliższej przyszłości 
W rocław  ma mieć zdecydowany 
charakter ośrodka przemysłowe 
go, przy czym  wyzyskane byc 
muszą jego  możliwości, wynika 
jące z  położenia nad Odrą, ■ ja ­
ko w ie lką  arterią wodną. P rze ­
mysł W rocław ia będzie m iał cha 
rakter tylko przetwórczy. Su­
row ców  dostarczą takie zasobne 
bazy jak  Górny Śląskk i  Zagłę­
bie Wałbrzyskie. Wchodzić w  
grę  będą również surowce zar 
graniczne,, dowożone Odrą.

W  tych warunkach uwypukla 
się w  pełni ro la  portu wrocław  
skiego szczególnie przy zrealizo 
waniu połączenia Odry z Duna­
jem. W  ogólnym  założeniu 1/3 
ludności miasta w  roku 1955 ma 
być zawodowo czynna w  prze­
myśle.

W  planie przestrzennym nie 
może być pominięty układ komu 
nikacyjny. Dla Wrocławia za­
sadnicze znaczenie mają dwa 
kierunki -^ ró w n o leg ły  do Odry 
i'prostopadły jlo tej rzeki; Kie-* 
runek równoległy do Odry w ią
że W rocław  “Z -6 ó r n y m -^ lą s k ie m
i- Szczecinem i  je s t , równocze­
śnie Odcinkiem szlaku ogólno­
europejskiego. .Kierunek prosto­
padły da je powiązania na d o z ­
nań —  Łódź —  W arszawę —  
K łodzko '—  Wałbrzych i  Pragę.

H a n  przew iduje również ii- 
grupowania komunikacyjne we 
wnątrz miasta, które przedysku 
towano, przy omawianiu regio 
nu „w ielkiego. Wrocławia**.

Ogólne wytyczne planu prze­
strzennego | naszego miasta łą­
czą się z. zagadnieniami o cha­
rakterze ogólnopaństwowym. 
N ie  może być obojętne np. czy 
jakaś główna szosa ma przebie 
gać przez miasto, ■ czy  też je  
omijać, n ie mogą być obojętne 
powiązania lin ii kolejowych, jak 
nie może być obojętne gdzie' 
wrocławianie mają spędzać swój 
urlop. —  czy w  pięknych pod­
miejskich miejscowościach jak 
np. Oborniki, k tóre rrtuśządo. 
ty cii celów  być przygotowane, 
czy też korzystać z dalej poło­

żonych. miejscowości podsudec 
kich.

Tw órcy wrocławskiego planu 
przestrzennego wysunęli postu­
laty maksymalne, które obecnie 
będą przedyskutowane nie tylko 
tu, na miejscu, a le również i w  
Warszawie. Już dziś jednak na 
leży stwięrdzić, że nasz W roc­
ław  w  planie ogólnopaństwo­
w ym  będzie odgrywał, poważną 
rolę.

T . T .

Nocne djj>.iirn aptek
Pod „Chrobrym " — Wincentego^ 

„ „Opatrznością" —  Stalina SI; 
„• „Lw em " —  Plac P.K.W.N. 1

D Y Ż U R Y  PO G O TO W IA  CHIRDj 
G IC Z N E G O , dziś w  szpitalu i 
Jerzego ul. Wincentego * Wil® 
22/28 (tel. 25-67).

Rimek śsi*ma

Skradli dzieci i sitsfeów
Nadużycia w re feracie O piek i Spo ecznej

T R A G IC Z N E  F IG LE  
p  7-4etni Józef Nam lęta (ul. Jó- 
i-cefa W ieczorka n r 63) opuszcza- 
f$ąc się  po poręczy klatki sebodo- 

w  dn iu  swych Imienin stra- 
rów now agę i runął z  IH -go  p lę  
w  otwór m iędzy schodami^ u - 

p ada jąc  na kam ienną, posadzkę. 
JLeikarz Pogotowia Ratunkowego 
'•tw ie rd z ił ogó lne potłuczenie 1 
i pęknięcie podstawy czaszki. Po  
r przew iezieniu do szpitala Ubezpie  
czaln 1 Społecznej, Nam lęta zmarł,

(y)

47 POŻARÓW  
< W  styczniu rb. Miejska Za>wo- 
|0owa Straż . Pożarna wyjeżdżała 

2^ pożarów, w  lutym zaś — 
g o  18-tu. 21 pożarów wynikło 
iimakutek nieostrożności, 9 — wa. 
|fdllwa budowa kominów, 5 — pie 
jiee żejazne, 2 — krótkie zwarcic- 
^przewodników w instalacji elek­

trycznej, 2  —  sw a w o la  dzieci, 3—  
zaprószenia, 2  —  nieusta lone. 1—  
w a d liw a  konstruk c je , 1  p rzy  
relmoncie dom u. (y )

JESZC ZE  Z A P A L N IK

lM e tn l Szczepan Filalc (Sępól­
no. ul. Monte Cassino n r  8 J u  3), 
rozbija jąc Jakąś rurkę w  miesz­
kaniu, spowodował wybuch. O gól- 
nlo poranionego ch łopca, Pogoto­
w ie  Ratunkowe przewiozło do 
Szpitala W ojewódzkiego, (y)

Z  NADM IARU

Z ach o ro w a ła  z  o b ja w a m i z a ­
trucia aUkoffalem, po libac ji imie 
m n ow e j (19 bm .) ^ J e t n l a  M arta  
W ójcEkiew iezówna (p lac Staszica  
N r  I ?  m. 4H- k tó re j potmocy udzEe 
lit lei tar z  P ogo tow ia  R atu n k o w e -  
BO. (y )

Pomysłowość w  zbiórce pieniędzy 
Komitetu Odbudowy Szkół

Jakkolw iek działalność Społeczne­
go ■ Komitetu O dbudow y Szkół nu 
W rocław ia przy M RN, jest atosun-> 
kowo krótka (Komitet działa dopie­
ro od 2 tygodni) Jednak Już do­
tychczasowe w yn ik i pozwalają się 
spodziewać, ie  wytyczne jak ie ' so­
b ie założył, będą. zrealizowane.

Jak już podawaliśm y, zapoczątko­
wany został przez przewodniczące­
go M R N  Ob. Paszkę f  ’ptzeyv<^nŁcźą 
cego Komitetu ob. Rozgórsklego  
łańcuch składek dobrowolnych. 
Przed kilku dniami wystawione zo­
stało przedstawienie szkolne pt. 
„Trzewiczki szczęścia" —  z którego 
całkowity dochód przelano na rzecz 

; Komitetu,
Obecnte Komitet p lanuje zorga­

nizowanie w ie lk iej loterii fantowej

l zamierza zainteresować nią Insty 
tucjo społeczne, zakłady pracy, rzę 
m losłoi t  kuplectwo. Ponadto pro-, 
Jektuje się  zbiórki uliczce, rozpro­
wadzenie odpowiednich nalepek,
In. imprezy.

Jest zrozumiałe, że wszystkie 
projektowane Imprezy będą mogły 
zaspokoić zaledwie małą część po­
trzeb szkolnych w  naszym mieście, 
(nie zapominajfhy, że ifa pólffyefe' 
wszystkich potrzeba ponad ‘ 5 m i­
liardów  zł.) I tylko dorywczo m o­
gą zasilać kasę Komitetu. Dlatego  
Komitet chce się zastanowić, czy by  
większe przedsiębiorstwa, ząkiady  
przemysłowe, firm y  rzeąiięślnlcze 
l kupieckie nie zechciały zgłosić 
JaklejS stałej subwencji.

, pŃpia .24 bm. w Sądzie Okręgo­
wym w e Wrocławiu, z oskarżenia 
prokuratury Sądu Apehcyiaego 
we Wrocławiu odbędzie się w
sali przysięgłych w  trybie doreź 
nym ro7^>rnwa o nadużycia w  wy 
dziale Opieki Społecznej Wroc­
ławskiego Urzędu ’ Wojewódzkie­
go, sięgające sumy ponad
1250.000 zł.

Je<ko oskarżeń! zasiądą: Mieczy 
sław Dzikowski — podrefereo- 
darz Wydz. Op. Społ. Urz. Woj 
Wrocławsk i ago, M»kc2aj Duibrń- 
ski — p.o. zastępcy . kierownika
referatu zaopatrzenia tegoż wy­
działu, Henryk Pędzik —  maga­
zynier magazynu Min.. Pracy i 
Op. Społ. Filii 13 w e Wrocławiu, 
oraz Tadeusz Grzegory — urżęd 
nik DOPIĆ w e Wrocławiu.

Dzikowsłkl l Dubiński działa­
jąc wspólnie przywłaszczyli so­
bie na . szkodę . wydziału 200 im 
flaneli. m. płótna. 100 kawał 
ków mydła, i 10 kg skórgumy 
o-raz 127 "kg smalcu a następnie, 
rozszerzając przeotopcz^ą d i ’ał»il 
ność wc;4gnel' do akcji Henryka 
Pędzika i razem z  nflm zabrali 
z  magazynu 360 kompletów wy. 
pra'wek niemowlęcych l 8S6 pu- 
szek tntóktf ^óhflfehfctt^ań^goi'
p  ̂ Dubinakł ’ wystawiał * zlecenia do 
magazynu, upoważniające Dzi­
kowskiego do podjęcia towarów 
rzekomo dla rozdziału między lud 
ność -i zakłady Opieki Społecznej. 
Magazynier Pędzik towary ta rw y 
dawał Dzikowskiemu, a Dzików 
śfci lewito wał odbiór, opatrując 
pokwitowania fałszywymi pieczę 
ciami różnych zakładów Opieki 
Społecznej, jak Dobnu Małycłi 
Dzieci w Grodowi ca ch Domu
Starców w Zgorzelcu. Domu Mł  
łych Dzieci w  Ciążynie Stp. órn* 
fałszował podpisy urźędnlków te 
go starostwo, dla którego towar 
t>ył przeznaczony.

Wtajemniczony we wszysc. 
Grzegory, zajmował się rozsprż 
dcżą towaru na czarnym rynka 
oraz pomagał przewozić towaj 
ry z  magazynu do pośredników 
Uzyskanymi pieniędzmi dzielf 
się cała szajka między sobą..

Dochodzenie praaprowadzi"* 
przez* Woj. Urząd Bezpiecz^ 
st.wa publicznego we W rocła^ 
wykazało winę wszystkich osom? 
żony oh.

Poparzen ie  
przy pracy

Przy  ul. Kad łubka Nr. 3 w 1 
rowie, w  fabryce żarówek  
m en" 30-letnl Jerzy Sm orocze*^ 
w  czasie wydm uchiwania rw- 
neonowych, doznał poparzenia ®  
stopnia twarzy. Pogotowie 
kow e przew łoko o fiarę wyP3®* 
do szpitala PCK.

1 Redaktor Naczelny: Stanisław Ztemaft. F-1C069 W ydawca.: Sp. Wirdawntczo - ^ w l a t ° w a  .,C^5'teliJl!*
: Ailres Hedskcji i Wydawnictwa: Wrocław, ul. Oławska 10/11 tel Redakcji 27-55, tel. Wyd. 27-54. Red. Naczelny przyjmuje w  poniedziałki, środy i piątki od godziny 12-ej do goaz

• Sekretarz Redakcji codziennie od 11 — 13. Redakcja za dział ogłoszą# nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 120. złotych miesięczne z przesyłką poczt wą loo
&  i  odnoszeniem do domu 170 złotych. P K O  Wrocław N r  .VIII 13-82. Druk Sp. Wydawniczo ,  Oświatowa „Czytelnik", Wrocław, ul. Oławska 10/iu

Wczoraj po południu rungH 
ściana rozbieranego domu pjffl 
ul. Kościuszki w pobliżu S i l  
wowej, grzebiąc pod sobą jedMj 
go z pracujących. Do wiecztM 
Straż Pożarna pracowała nad-ffl 
i dobyciem zwłok.

Biblioteka rosyjskich autorów
fuokejouuje przy k lubie  T PPR

m s t m
T E A T R  W IE L K I ,  o godz. l ł j j E  

„Słomkowy kapelusz",
TE A TR  P O P U L A R N Y , ó godz i H  

„Srebrna szkatułka'*.
T EATR  M ŁO D EG O  W ID Z a , u h J I  

Rzeźnicza 12, dziś o godz, 
przedstawienie zorganIzowane 
szkół pt.: „Książka z obrazka®?#? 

M U Z E U M  P A Ń S T W O W E , (oJJ B  
T7rz. Wojew.), otwarte codz. j H  
godz, 10—15. Wstąp bezpłatny, IF 

F O T O P L A S T IK O N ,  uL Swidni-jy 
54 wyświetla codzienni* od
— Budapeszt.

Kin*
„ŚLĄSK** •— ul. Gen. Ś w iercz e J  

sklego 6T — „Cezar l  KleopiJJBj 
ang.>, w  dn. powsz. 15, 17,30 j J  
w  niedz. od godz. 12,45. J  
„ W A R S Z A W A "  — ul. Fredry J j
— „Nikt nic nie w ie" (czesk.) 2  
dn. powsz. od godz. 15,45, j§ §  
20,10; w niedz. od godz. 13,49. 1

„SCALA" — ul. Mikołaja 37 -  M B 
gańskt tabor'* — (radz.), w "rfJ- 
POWSZ. Od godZ. 16, 18 i 20; 
nledz. od godz. 14.

,J P O L O N lA "  — ul. Żeromskiego ŚK 
„Słońce wschodź** (włoski), 
dni powsz. od godz. 16, 18 i j f l  
w nledz. od godz. 14. Dozwolon* 
od lat 14.

„ P IO N IE R •• —  ul. Stalina 71 J 
„Marla Luiza" (szwajc.), w d|l 
powsz. o godz. 15 i 17; w nledjl 
od godz. 10,30, 13, 15 1 17. Doz^l 
Iony od lat 10. Program Akti|JB 
noścl — codz. o godz. 19. 20 | ■
  „Koty clerpiątnfki", Łąka l
lecie", ,,stal mówi**.

„TĘCZA" — ul. Kościuszki iH  
„Decyzja prof. Miłasa" (radz.), J  
dni powsz. 16, 18 i 20; w nledjl 
od godz. 14. Dozwolony od laM j 

ŚWIETLICA FILMOWA, ul. (|1 
szewskiego 58: „Od włókna dl
tkaniny", „Na śnieżnym s «U « 
Karkonoszy", „Narciarstwo", <81 
ka „O nieustraszonym . Janku1!  
Początek seansów: w  dni totB 

' szechnie godz. 14 1. 16, w niedziel 
. le I święta: godz. 14, 16, 18 I ml 

„FAMA" — Psie Pole. „Skarb n i 
rżana" (amer.); w dri~. powsr$| 
19. W niedz. o godz. 16, 18 1 U 
Czynne w czwartki, piątki, sódM 
ty 1 niedziele.

Zm offl 
Hemyk ŁuMeńsi

P o  długiej, uporczywej ch°l® 
b ie zmarł w  Wałbrzychu H e *  
ryk Łubieński, w  wieku 56 Ja®  
L iterat, powieściopisarz, dzIenR 
nikarz pisywał w  „Pionierze" 1 
w  „Słowie Polskim*4.

Urodzony w  roku 1893 
nały, cięty fe lie ton js ta jb ^y^ fc  
teatralny zostawił po sobie to|R  
n ież  kilka powieści jak 
rze Śmierci**, „ŻwyćięzcjFIjr 
„B łędne K oło“ , „Człowiek <11. 
maski1* oraz w ie le  nowel. J|fe 

, . W śród wszystkich, którzy Hk  
znali, zostawił po sobie szczfflM 
żal, bo ceniono Go jako 
w ieka, lubiano jako kolegą. I


